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Obszary dawnej Rosji, to olbrzymi ló d  'iylscy 
dziś w stanie dzikości i barbarzyństwa. W łada niiu 
zorganizowana zgiaia złoczyńców. Nie staje się ona 
fządcry;, gdy aię ją  za taki uznają. I p.brto najlepszej 
Woli żadne państwo cie c&kafi zestosunkow&ć idę, 
iako ł państwem, z ezeniś co jest zaprzeczeniem tre­
ści <£££> pojęcia. Stąd też nie może ?. Rosje sowiecką 
toczyć wojny i nie może zawrzeć pcwaju. Kordy bo­
wiem najezdniczego barbarzyńcy odpiera Sie i roz- 
£rami| U.b uiega im . kraje jego zajmuje się trwałe i 
wgaiii.uje, albo tylko czyni..u tne karne wyprawy, 
aby barbarzyńcy odebrać ochotę napadów i nakazać 
rzuconym postrachem karność { uEegłuść. Nie . pi owa­
dzi się 2 nim je dnak, wojny, i nie za w 'eta podoju, I |e- 
iii mówi się o pokoju z Rosją sowiecka, tp w zna­
czeniu dość przenoSnem, nie inuem, niż gdyby się 
mówiło o wypaleniu p~zez Procfciec© fajki pokoju 
- wyshńcetn Lioyaa George*a.

Handel a Krajem będącym w sianie uzikośd i 
barbarzyństwa zależy od stopnia bezpieczeństwa 
transportów. Jcśhby miai on t y ć  ż.dożnym od pokoju 
z władcami takich obszarów lo nie mozuaby go było 
cijrdy prowadzić. Nic też baidziej zwyczajnego i na­
turalnego, jal rćw ncc^sue wysyłanie do dziidch kro­
jów wojsk i handlowych karawan.

Zapewnt £e z żadne.7. oaństwein nie możnaiśy 
r-ownocześme Handlować i wejować. A lt Rosja so- 

w dziki Kraj, ekspedycje zbrojne pcdfimowŁ- 
^ e ij.z cc iw  je j oprawcom »o nie >voina.

Komuś, k.o uwaaa R a sk -b m ie ck ą  za paĄstwo, 
l.w łą ó j^ w  je.. ! a r/ud — musi wydać sie rze°zą nie- 
2rozt;n ’?.!ąs jak entenfa r-o.-e nawiązywać stosunki 
łiandiowe z ludnością tej Rn-sji, a przedstawiciciami 
fcoor-* ra t , v, zosyjs-óch rte uznając ani rządu ani p?ft- 
stwa sowietów: hk. nr>ż;> tiandlusitać z ludnością a 
Urzcejw wiadc «n je j w yw i ić wojska, jeśli jednak 
zgodnie z \z .c/ywi-t.;.ścio bodziemy uważać obszary 
ćvtv n?i Ę 0Sj; t i  pr j !  wtręcHiy wisum dzikości i bar- 
"rtpynoi ss  to ztn*‘ io3i;e jego hiokfldy łandSoweJ jest 
ncjci pebiej n a t u r * *  i konsekwentne. Niecataraiue i 
ruekenśfcit itcn.Wtf by!o;-‘v lurzy^ywanie te j blokady; 
> . v n . c c z y f • to, ze Rr.sję -oważa się za naóstutc z 
utc; s n joł s i j vł- stanie wojny.

“ ic a u s rw ie  upiawa przedst%v;:ataby od- 
^ifcii-ite. t o  hv c iu c h u  na wiara ta stosunki nandlowe

e1 skrawie przyszłości szkoły 
m  k r e s a c h .

(Ciąg ualszy.)
- Nowy, wieiki, t-ult ualny narou potrzebo'wai na 

gv/-a*t wielkiego poety. Natrafjr.ao..rzeczywiście w 
& 2esz{oici na jedną post?A wybornie nadającą się 
«o zamierzonego dzieła. Taras fezewczfcnko by! i sc- 
Karałystą maioruskim i z dziwną eiekonsekwencją 
L'ięki %vf;ły\vom rosyjskim wielkim wrogiem Pola- 

w, gdyż z UiLością osiewał bohaterskie czyny rze- 
*unćF hajdamackich. Z tej silnej indywidualności i 

tswicikiege talentu zrobiono wieszcza o światowenr 
-naczeriiu Odwołując się-do osobistych \ SLonmień 
r r « « .tu  przyfoezj-ć wieczorek kit czc5 Szewczenki, 

u którym pccagog uRrajnśJci w i.atchnion^i mowie 
ruJ-^ L SQ' lXiłla<:'1 ..antysemitą Szeksjilrem44, „kula- 

i zdrady Mickiewiczem". 2e
Lkraini' byt ponurym psychopata, Że był 

'•Ji 'l T %rifn̂ t bJ«źnierc», że w poeirncle -JMa*
' '  . T^f ^ i 5U' Alatkl Bożei> t0 ^ ' lo rzecZŁ-J ^ iz ę .n ą .  Wszakże tale- wybornie odpowiadał ir- 
ttyir. wymaganym warunkom!

jego dziwła^h .rształclk onraw w  l wo-*' 
Wa, Złoczowa, Sokolnik, ° pr? CJ
* Podobnie rzecz się. miała z historja Garść fak­
tów l uostaci trzeba byto cdpowied.d0"os\ieM ć Uzu- 
PeLić hipotezami tworzonenii przeważni,, ^(/bre: 
wiary i powiązać specjalną histoijyzrfją, Sfeu sję na„ 
t!rd&v.wmi bohaterami Daniel haricki. co skroń LnrJl 
zdocił koroną królewską, zanim został rabem T ? t . 
rów, Lew, co z runi chadza) na Lachy, Chmielnicki 
co im oddawał w jassyr lud ruski, pokorny Kuga Mo 
skwy DorocceńkOj Oouta i Żeleźniak, kaci dumania

s .,'zgd.4* ' 5 Rosji sowieckiej, a przynj.wniyj za Jtgó 
podredRi<^s. « i; i wsp.iłud/iaiem, s^oro tednak zrobiła 
to poza R'tn to trudfio c harJzit] jaskrawe i wymo- 
w k j ujawnienie stnstmkti do-iżosjl jako do kiajn dzt- 
kjeęo. *tt«r> nie jest zcrgcr.izowan? w pansnyo i nie 
pcśiaaa r

ł dlatego też zniesłc.lc blokady handlowej \%A 
swwiec^ej fńs fest nzorwnmcm drutu Ki^zastego 
nie Jest ar.i zapowiedzią, ani najmniejszyin krokiem 
ziobioarm  p zez entcaię w kierunku zaw srea  poko­
ju z bnfśz^ikarrt, równoczesnego z czsianiem Rosji 
sowieckiej, f':cnii\ też istotnej sprzecznoś i między 
SospoJatc^A e'.spioatacja Rosji a £brojn? akcją, prze­
cie/ je j oprjw coii;.

Va*!*i?an!e przez cnferte stosin.ków handlowych 
z łućncittU rosyj;ką nie j<st też wyrusem tendencji 
i-  zasi/arot*; pokoju z ,.rzi}d,enV‘ sowietów, jakto w y­
dało Sfę na^ry® bołssewizwi^cym socjalistom w ra- 
dosr.em u p t e n d e n c j a  ta jest zarówno obca 
Ł inicnihow 1, lak i Lloyd Gcorge‘ow L Spór między 

I S z a d u  hii r^yesnego i ahistorycznego Kięrunka 
ifi/śt* f n te w krajach entemy i u nas, nic o walkę 
c^y e*n .n :e sowietów, ale o tc, aa czy jt
rzecz bolsąewizp1 będzie obalony: rosyjskiego ra c je  
ttalizirc c«v żydowskiego liberalizmu, zcentralizdwa* 
n -J tuMtfc cżęej,-Rosji p. Sąronow a czy wszcch- 
tosyjskiej ir**.'»li.ej fcderac,'! p Srwinkowa.

Tak pierwszy, jak i drugi program odbuaowy 
Uoiii jest dla nas groźny. Obydwa zmierzają do ?£• 
boru polskich części Utw-y, Wołynia i Podola. A jefl- 
nas Polska n^śi ^ybraĆ jeden z mch prowadząc po­
litykę fęd erą^ jn ę  pracujemy-,ia rio c? p. Eawinko 
«rą, prpryad^c isjednoczenk jesteśm y na li­
nii k o s z t u  wezojtłzoi ią> później i  p .Sasonowem.

Pręgi-air. tworzenia wsłechrosyjskiej federacji 
jest bardziej realny, łatwiej wykonalny. Napotka na 
znacznie mr/^jsry opór wrev.ruętrzny na obszarze da- 
f/nej Posji

Ma zapewnione zdecydowane poparcie międŁy- 
ijarodcwcgo. żydowskiego liberalizmu i v/iclkiej fl- 
nansjery. Ma przygotowany teren irzoz akcje nie 
mieckąr przez naszą obecną polityką fede^cyjną. Gdy 
się waży, obalenie „rządu" sowietów najrzybcłcf 
i  najłrtwiei odbyć się t n i s  droeę OTganiernego prze 
kształcenia sie Rosji sowieckiej w  żydrwsko-KLerat- 
ng. pod naciskiem naszyd uzialań wo]ennirch na 
■^chodzie — to n*abezpieczeństwo odbudowy daw­
nego imperium carstd er! iako w szw trosyjskiej ledt- 
rccji epublik ludowych, wydać sią musi znacznie 
bliższe, większe. ; bardzie* bezpośrednie, djż spełnię-
j . i tod— tostao— t̂owno—i»toi t̂o—■—a—ą
l znowu jedna tydko była ms ś̂1 przewswSn5* ,  ejenswiśc 
ku pi4skośd.

To był pokarm d u ch ó w  r;okolenie dzisiefczej in- 
i.eligei:cjl ukraitlskiej. A wiemy przecież, z jaką ufno­
ścią dziecko zwraca się dc nauczyciela, jak pyta r,o 
c różne objawy ży-da. o ssczeaó*y z historii, c  po- 
w st;nic najro^ir^^w ch urządzeń. W yotraźm yż so­
bie, żc młodzieży ruskiej, rekrutującej się prawie w y­
łącznie z poir,ivd'y lud" wiejskiego o bardzo nizkiej 
kulturae, system atyczna wpajano 'dszyw ą z i^untu 
koncepcję Ukra?ny,_ sięgające' od Kaukazu po Nowy 
Gącz, je j fikcyjną historię j je j przyszłe szczęście pod 
skrzydłami >rła dwugłowego, a druęiei strony niena­
wiść da Polaków, do tegc wroga, któiy ód wieków 
miał oławi* mityczną oczyznę, wydziera1 wiarę, ję  
zyk i obyczaj -odzinny, a nawet po stracie własnej 
v chicści rdc przestał być ciemiężydeiem. W  ten sn -» 
sób sączono jatt w podatne dusue dzieciędr,wąrchowy- 
wano całe pokoleń!1® w gruąchu- obwieszonym zwler- 
ciadłairi, ktćrc wypaczały każdy obraz 1 przedsta­
wi; ły  g c  w fałszywem cdb'ciu. I cóż dziwneyo, źe 
wzrosło cnc w  świętem przekotsan;u, iż śmiertelnym 
wrogiem jest Polak a naturalnym sprzymierzeńcem 
przeciw r.krrm — Ntcmfcc?

Ale ;v parze z tą Idcologją szlo jeszcze coź inne- 
ga. Oto starano sję do szkół ruskich przeciągnąć Jafe 
hajwdększą liczoę młodzieży, aby jak najprędzej dać 
nowemu r.arodowi apragmoną Inteligencję. Z tego po­
wodu czerniono wszelkie ułatwienia, patrżanó przez 
palce na wybryki i nieuctwo, poziom nauk; obniżone 
do minimum

l wychowano pokolenie dziwnej półinteligent, 
k l i n  cieszyła się w Ausfrji życzliwość^, oraz upieką 
władz v ojskowych i cywilnych. Cechą la ś  ludzi nie- 
oo iczot.ych jest prawie zawsze zepsucie moralne, 
'byrozeły  to dowodnie krwawe dni „Republiki za- 
chndnio-ukrahiskiej1'. Rzecz znamienna. Najohydniej-

n 'c  mazzea. a ac& w S stó w  sosyjskich o :«>dn  ̂ i niepo­
dzielnej

Przeciw ziziiłając realizacji programu p. 
kow? nie znajdziemy opards, ani w  etnogT/dłcznc; 
L itw ie  aió w  Lkrainie, ani na orawo-sławuej Budora- 
fi;  nie wygram y fiii.edw  tej koncepcji — en truty, 
bvd/iemy mieć oezwzgJednic przeciw  sobie l  „ano­
nimowe mocarstw/'." { w p ływ y żydowskie, i w ielka 
fir.ynyerę; będziemy mieś przeciw  sobie wtasr*« swą 
oLecnt politykę federacyjną.

Nadto zaś, rola i zni.c*enie nasze, przy Iikwids- 
ej?-’ bolszcw izm u na rzecz organicznie w-ywodzonę^o 
zeń „fttrojn" socrahstyrzno-Uberal-iego —  bedzio nie­
skończenie mniejsze i mniej rozstrzygające, niż mo- 
gioby być w każdym innym wypadku.

Natomiast program odbudowy Rosi’ nacjoaali- 
s tirczncj musi pokoaać możliw ie najw iększy opó. 
v/ewnętrzny na obszarze dawnego Imperium carskie­
go, opór tak w ielki, że wykonanie choć w  części pro­
gramu p. Sazonowa jest sprawa dziesiątek lat. fAa 
en zapewnione zażarte orzedwdzialante ińędgyjiaro 
dc?, ego liberalizm u : y/ielkiej finansjery. M a te; en 
jak najmniej podatny, oszańcou^ny praw ie już zor- 
gaińzowanym łańcuchem państewek uadbattyckicr. f 
kaukrsklch. \srieszcie ruch nacjonalistyczny rosyjski, 
jeśli obaliłby „rząd" sowietów, to jedynie przy bar­
dzo wyda,nej i wytrwałej pomocy ze strony entei. 
ty a przedewszysikierr naszej slfcji zbrojnej.

Przeciwdziałając następnie realizacji ttwze-- p, 
Sazoncwa m ieiibyśny oparcie potężne i w  ruchach 
separatystycznych, l  w  państewkach nadbałtyckicit, 
i  w  „acopimowem mocarstwie", a przederyszystkiem 
w  naszeir wć wczaś. rozstrzyga;ęcem stanowisku na 
wschcuzie, tern potiźnlejszcm , im większe trudności 
napotykałaby Rosja nacjonalistyczna v r  urządzaniu 
siebie. ą>me5 na gruzach bolszew ickiej anarchii.

I olatego io  w ytyczna orientacyjną naszej po liti - 
ki w schojniej winno być utworzenie Rosji nacjonali­
stycznej; w in i o być mą orz^dcwszystkieir; i wtedy, 
jeśliby ce’em uaszyn; było zorganizowanie Polski jakc 
wschodnio-europćjsidej federacji z;bdrzucenierr rRosf 
do jej g n n ic  etnograficznych. Proj;r?rr, bowten, Po l 
ski federa :yjne; —  jeśli okaże się realnym —  to wów­
czas. gdy koncepcja j>. Sazono?/a będzie wygrany 
przeciw  idei wszechrosyjskiej federacji p. SawinLoww 
Inaczej program ten zostanie w-ygrany przec!w idei 
RosM nacjonalistycznej na rzecz odbudowy imperjum 
rosyjskiego, jako federacji. dr, W . M

Tzyćii okrucieństw dopuszczał się nie chłop ruski. iecx 
jraei-gent, a ihcerow ie i urzędnicy obok niennwiśc? 
ku nani i braku uczuć humanitarnych odznaczyli się 
chciwością f nieuczciwością. Kradł, r-tow ał, wymu- 
sra! w ie,ki i mały, a nawet ęi, których nazywano :!v 
delnr. Iudj na" w yszli z z-apas.któr; uciułanego grosza.

Takich ludzi w ytw orzy ły  szkoły narzucone nam 
frze z  n;:]eżdfcę przy pom ocr B?den:ch i Dobrzyń­
skich. C zyż jest rzeczą do rpm yślcnla, abyśmy dziś, 
tay mamy własne państwo i nikt nam nie może roz­

kazywać, pozostaw ili nietknięta tę fabrykę barba­
rzyńskich nieuków z dyplomami i św ięconych noży? 
Abyśm y wychowanie m łodzieży pozostaw ili bez nad­
zoru w  rękach ludzi, Którzy odegrali pi^wszorzędn. 
rolę iv  wypadkach ztszłej zim y?

Nie, nie n.ożemy im pozwolić, aby dalej wychów 
w yw a li pokolenia na obraz i podobieństwo swoje, 
ich rposób mvśleniu .aiusi wraz z fiim i zejść do grobu.

A  zateu roz^tawanfby nam tylko &:dc za; el- 
nio sobie przeciwne drogi — ńTbo zniesienie szkół 
niskich i zaprowdzenie wyiacznie polskiego naucza­
nia, albo utrakwizm. Pierwsze jest niedopuszczalni 
ze rtenowiska etycznego Historyczne posłannictw© 
Paski — to być przedmurzem kultury zachodniej. 
Fienic riarn trzeba bizantyńskie wiarołomstwo I okru- 
cl€ilsłv/o, ale nigdy nit powinniśmy giJŚ^ć w cudza 
rSfi^ję, język i obyczaj. Tak postępowali nasi wielcy 
p*zookcwief a narody o niższej cywilizacji ochoteie 
rarnęły sie Pod łch skrzydła, przyciągane magnesem 
swobody i kultury. Wjeszczovr!e nas; głosili wiarę w 
zmartwychwstanie i zjednoczenie Ojczyzny, Skądżę 
ją czerpali? Oto z dziejów, mówiących o moralne! 
sile Polski, która musi zwyciężyć brutalną siłę wro­
gów, usiłujących nam wydrzeć wiarę i mowę. W tern 
ich zbrodniczym postępowaniu wićgeli przyczyn*: 
dla której panowanie ich musi runąć. Wic wotao wię: 
narr jść dzisiaj w ślady Bismarcków { ApucMmW



Przegląd polityczny.
O tjatzaę)a ziemi rołyfiskic-i i podolskiej.
ro ^ u n ię je  się wojsK polskich na ziemiach Podoła 

i Wołynia, pociągnęło już sobą organizacją zarzą 
dn cywilnegc polskiego na tych ziemiachi

Nastąpiły już odpowiednie mianowania. 1 tak wc- 
( jw .i ja  podolskim mianowany został p. Zniesław 
Krarzkiew ici, obywatel z Kjowszczyzny. Siedzibą te- 
<0 województwa Kanuemec Podolski.

Wojewoda wołyńskim mianowany został p. Smut­
ek*, znany działacz z Kijowszczyzny. Siedzibą Luck.

■ł'vmczasowŁ starostowie na poszczególne okręnl 
ZOsta.i już również mianowani i wysłani nr miejsce.

C 'ganizacja sąuownictwa, w szczególności są­
dów. okręgowych w Kamieńcu i Lucka jest w tokn. 
Sąd v  Lucku ma być wyraźnie poIskL Dla jadu w 
Kamieńcu językiem wzędowym będzie polski, ruski i 
ttosyęskL

Ł , . ' Polityk? L-oyda G eorga.
Korcspoudcnf p 4ry>ki „U azety  W arszarvskiej" 

donosi’
Już w Faryzu otrzymał p. Lloyd ueorge informa­

cje że bolszewicy zajęli surtanaty Cmwy i B u c h ty , 
'że są iuż w Merwie, że sytuacja w Afganistanie ies‘ 
corsu poważniejsza.

Również otrzymano doniesienia, że | na Kaukazie 
agitacja bolszcw,cka wre. W ober takiego stanu rze­
czy o. Lloyd ueorye z a w ę ż a ł  do Paryże ministra 
wojńy W . ChurchiQ>a i rmnislta marynarki W altera 
Lorjgta, a także dowódcę floty sita Dawida Beatty. 
P izy  uaziale marszałka Foclita opracowano pLbp ak 
c,i wojskowej na morzu Czarnem, n<" Kaukazie, i w 
Persji, aby, położyć łame pochodowi bolszewików 
A ponieważ Anglicy dziś duzo wojską nie mają, prze­
to oświadczyli, ze na polskie tereny plebiscytowe mo­
gą wy sir ć tylko 5 batabony amiast 15, co im da do 
dyspozycji 12 tysięcy ludzi, F r a n ia  zgodziła sic za­
stąpić braK swemi batalionami.

Przygotowując plan ochrony t/osiadłośd angtei- ( 
skich w Azji, przed bolszewikami, p. Lloyd Georg - 11- 
ciekl się jednocześnie do manewru; na jertneu z po­
siedzeń Rady naczelnej zaproponował nawią-anic 
stosunków handlowych z Rosję bolszewicką, więc 
pośi ednio uznanie iządu sowietów.

Na zasadzie raportu komisji Rada Naczelna po­
wzięła dnia 16 stycznia decyzję zezwolenia na na­
wiązanie stosunków handlowych z kooperatywami 
rosyjskiemi. Uchwala ta jest zaprzeczeniem oświad­
czeń p. Cicrncnccau z 23 grudnia. Nie wiadomo led- 
1 ak dokładnie w jakich okolicznościach p. Lloyd Ga 
orge ją  przemycił, low aizysz Marcel wachta twier 
dzr w „ffluinam łe", żc pana Clemenceau dnia tego 
na posiedzeniu nie było. Zaś p. Au&usi Gauva'n ’.v 
„Jrurnal des Debnts" twierdzi, źc pan Clemenceau 
„zgodził się“ na ową uchwałę.

Po ustąpieniu p. Clemenceau pciityką enunty kie­
ruje obecnie Lloyd Oeorge. W  chwrti obecnej politykę 
tę charok ery Miią lwu -/ero»ji faktów • z jednej stri- 
r,y plany wojskowe na Kaukazie, u: hanie Gi uzji i h- 
zerbejdżanu, w ysl-nie floty na morze Czanie; z dru­
giej — nawiązanie stosunków handlowych z R osił 
sowiecką i tajemnicze rokowania 0 ‘Grady’ego z Li­
twinowem,

W ydaje sic, że }:dn„ zaprzecza drugiemu, aie 
la sprzeczność jest tylko pozorna. B c jedno jest po­
lityką a drugie — manewrem. Dla p. ChurclilH‘a i je­
go zwolci.n-ków n. p. polityką jest ekspedycja na 
Kaukaz. Dla „Labour Party“ lub dla „anonhrinwego 
mocarstwa* odwrotnie: polityka —  to zniesienie blo­
kady Sowdepji i nawiązanie stosunków handlowych 
z „kooperatywami" -osyjskieml

laki będzie skutek tej podwójne] gry p. Lloyd 
Georgeta? Oto „sow-;e*y‘\ wdzięczne za zniesienie 
blokady, zaprzestaną ofenzywy ku li»d;om 1 wzmo­
cnią się niewątpliwie A że nic nie słychać o tern, aby 
miano udzielić pomocy DeniMnowi lub Kołczakowi. 
przeto poz( staje jedyny poważny p. zcciwnik... Pol­
ska.... Przeciwko niej się zwrócą czerwone burdy, 
które pod dowództwem carskich generałów na swój 
sposób „zbierają rosyjską ziemio".

Oto dc czego prowadzi polityka p. Lloyd Oeor- 
ge‘a. Który w tyn: wypadku jest pie tvlko premie­
rom W. Brytanj:, ale także-i „anonimowego moca*- 
stwa-".

Premier wioski o zniesieniu tłokady Rosji.
Prezydent ministrów włoskich p. Nittf w rozmo­

wie z współpracownikiem jednego z dzienników fran­
cuskich dał następujący komentarz do. postanowienia'■ 
Rady Najwyższej w sprawie nav iązania stosunków 
handlowych z Rosją: „Zdecydowaliśmy się zezwolić 
na v, ym;?nę produktów z kooperatywami rosyjskie­
mu liczącemi 25 miijonów członków, będącemi jako­
by lodzajem Czerwonego Krzyża ekonomicznego no­
ża wszelka! polityką. My dostaiezymy manufaktury, 
one nam dadzą ?bożs, ier i welńę. W y mian r będą z 
początku dość trudne zc wr.ględu na braki taboru w 
Rosji — a łt trzeba raz zacząć. Pewny jestem, że bę- 
dfcić tc z korzyścią dla całego świata. Osłabić musi 
duch? buntu w Rosji, nic bowiem nie drażni tak, tak 
absolutne odosobnienie. Zbyteczne mówić, że w dal­
szym ciąg« nie będziemy mieli żadnych stosunków 
z rządem sowietów, którego nie uznajemy Ale Rosja 
iest spichrzem Europy i musi wziąć udział w je j apro­
wizacja jeśli enceray zwalczy ć  drożyznę, która w

chwili".

Jor*' .a  Aariatyka.
Rada ..ajwyższa konferencji poko,owei zwróciła 

się dc rządu w Belgrad d e z ultimatum, w którcm 
dir.o aigosław ji dc wyboru: albo zgodę tu ostatecz­
ną propozycję mocarstw sp-zymierzonycn. albo ści­
słew ykonanie traktatu zawartego w Londynie 1915 r- 
yotnrętizy W iochuni a Anglią, Francją i Rosją. Depe­
sze z d*i. 26 bm. przyniosły wiadomość ? Belgradu o 
przyjęciu przez , ząd jugosłowiański ultimatum Enten- 
ty. Jęśli wiadomości te są prawdziwe, w cakim razie 
załatwienie kwestji Adrjatyku oędzie sie przedsta­
wiało w sposób następujący:

1) Fiume będzie państw er. niezrleżnem, pod 0- 
piek* Ligi Narodów, wszakże i  prawem wyboru swo­
bodnego swego przedstawicielstwa dyplomatyczner 
go. Miasto Sussak (przedmieście właściwe Fłume) 
odchodzi dc państwa serbsko-chorwacko-słoweń- 
okiego

2) G-anica pomiędzy Włochami a Jugosławią 
będzie przeprowadzona w ten sporób a) żeby umo­
żliwić łączność wzdłąż brzegu z teryto.jum wło­
skiem, pozostawiając w obrębie Państwa serbsito- 
chorwacko sioweńskiegr,. całą kolej, wychodzącą z 
Flum i w ktarunk” północnym f przechodząc, przez 
Adelsberg; b) żeby zabezpieczony był Tryjest- co też 
pociąga sprostow: mc linjł Wilsona w okolicach Se  
no-Seccia.

$) kara fóodar), w  granicach miejskich, tędzie 
pafcitwem niezależnem pod opieką Ligi Narodów, z 
prawem własnego przedstawicielstwa dyplomatycz­
nego.

4) Włochy zachowują WaKoitc, pożarem będą 
miały protektorat nad Albanią.

5 ' W yspy: Lussiii, Bełagosn I Lissa zostań* od­
dane Włochom. Pozostałe wyspy zostaną przy Jugo- 
oławjL

6) W szystkie wyspy Adriatyku będą zflcm iljt* 
ryzows «e:

7) Będą poczynione oapowiednłe -arządzenia, 
Żeby umożliwić Włochom z Dalmacji opowiedzenie 
sts za narodowością włoską bez opuszczania tery­
torium.

Przecin central'z cg Niemiec.
W  Baw arii wszczął się żywy rucl, przeciw cen­

tralistycznym zamiaron rządu niemieckiego, zwła­
szcza przeciwko ministrowi Brzbcrgerowi. Po mo­
wie ir.iristra finansów, wygłoszonej w Stutigarcic, 
ruck federalistyczny w Ba war ji znacznie się wzmógł 
i doprowadził do wystąpienia stronnictwa ludowego 
ba warskiego % Cer truta ^ip-^madzęnta Narodov'ego 
Jeden z przywódców, dr. Hełm, *s iłuj- oiw w zyć w 
tonie Zgromadzenia Nar. wielkie stronnictwo federa- 
listycznt w którego skład mają w ejść członkowie 
centrum robotniczego bawarsKlegc. centaowcy z Pa- 
latvnu i cztankowie Ligi urzędników i nauczyctaK ba­
warskich.

Nietylko wscakźe bawrarczyć” wałczą z dążnościa­
mi contrałistycz. Berlina- >t( bowiem prewiuęja nefk* 
zaprotestowała z powodu mianowania na prezyden- 
t? prówinćji prusak- Schavenlc a. Rząd neskł doma­
ga sie. by na to stanowisko powołany "wstał ob’rwateł 
heski;

A n ą ie ls h i o  p o i i f j M  n o ls b ic R ,

Dr. E. J .  Dilłon jest najwwbirniejszi m t  współ- 
cztsnycl* politycznych publicystów angielskich; grał 
nn rolę jednego z najbardziej wpływowych reprezen­
tantów swego narodu. O sprawacł polskich, przed 
rokiem 1917 Dilfon zupełnie milczał, Ale iuż n. mie­
siąc przęd upadkiem caratu, artykułem o kwestjt , 
pt łskiej w „Fornichłly Rew iev" dow^d*, że sprawy 
vschodnia i środkowo-curopejskie są r :u doskonale 

znane. Zaznajamiając się z rolską n y ślą  KOłltyczną, 
poświęcał wieje uwagi głównemu je j łdomerbwl — 
Romanowi Dmowskiemu. W świeżo wydane książce 
krcśii Dilłou ciekawą sylwetkę b. prezesa Komitetu 
Narodowego w Paryżu i głównego rzecznika obrony 
zagrożonych zieir polskich — Paderewskiego.

Oto wyjątki g tych sylwetek, zaczerpniętych % 
warszawskiego „Kurjera Porunpego“ :

,,Dmowski — mówi Dillon —  nie if-fł prawni­
kiem Vtem się różni Dd innych członków konferencji 
Pomimo icgo sprawił głębokie wrażenie na delegatach 
wielkich mocarstw. Mówca malowniczy l Pełeu siły, 
ścisły w' dyskusji i pomysłowy w argumentach, po­
zyskał sobie niektórych arbitrów, którzy z -oczątkr 
przechvłałi się idczei ku jego upo„entoni, d3 jest łem 
oard/iej znaczące, jeżeii się zwzży, że na kon.eren- 
ćji były poważne wpływy, działające przeciwko nie­
którym żądaniom Poiski. Zwłaszcza mowę p. Dmo 
wskiego,' wypawiedz ana we u rzęśni-J 1919 r, v r . 
sprawie uaiicji Wschodniej, nazywa p. Dilloij -pra- 
w dziw'em arcydziełem".

• Dillon odrazu kładzie nacisk na głóv.ną nrŁjrdy 
nę trudności, z jakiemi walczył Dmowski, tj. na „nie­
nawiść najpotężniejszego międzynarodowego cięta na­
szych czasów", 'Nieszczęściem jego było, że mk.ł ży­
dów całtgo świata swoimi przeciwnikami. Przyjść 
ciołcm o. Dmow skiego kładzie Dillon w usta komen­
tarze tego zjawiska, wyjaśniające stosunek polsko- 
żydowski jako część ogólnego stosunku polsko-nie. 
mieckiego. „Cokc-lwiek ludzie bezstronni — E>isz«

Dillon - -  mogą myśleć o tern wyjŁśniemu i o wrogu 
ści p. Dmowskiego względem Niemców i ich agen­
tów, p. DmGwski słusznie korzysta z reputacji otwar> 
tego i lojalnego bojownika o sprawę ojczyzny, czło­
wieka, który nie troszczy się o podziemne machina* 
cje i proklamuje głośno — może zby, szeterze — 
zasady, o które yaiczy. Polscy żydzi, którzy zja­
wiali si« w Paryżu, — niektórzy z nich jego najza­
gorzalsi antagoniści - -  uznawali rycerski sposób, 
jaki przeprowadza swoje wyborcze -i inne kampanio *. 
Diłłon stwierdza, że „praktyczne znawstwo stosun­
ków wschodnio-europejskich zapewniało p. Dmow 
skiemc ^śród delegatów wysoką rangę zna bowiem 
świał ler-iej, n>ż którykolwiek z współczesnych mą» 
żów stafiu wskutek swoich podróży po Europie. Azji 
i Ameryce".

. J  »7iala!ność p. Dmrwskifgo jest beznamiętna i  
nic samolubna. Ambicja, która go napełnia > pobudza., 
tnc jest ambicja natury osobistej; Jegr patrkhyzrr nie 
!est drabiną, prowadzącą do stanowiska i władzy, 
^tolski patriotyzm należy do kfitegorji obcej innym 
europejskim narodom, a p. Dmowski jest szczegól­
nie wiernym i komotetnyr. jego tyuowym przeds;u- 
wiciełem".

„Okoliczność, że wybitni rrz w ó .ię y  bolszewt- 
zmti często są żydami i b ccre.noniałność z jaką 
rozszerzają swoje żrące basł.. w Polsce, nie byki 
może bez wpij, wu oa enet. ę mostawy p. Dmowskie­
go wobec żądania polskich żydów, aby ^trzyt m i 
u przywilejowa hą pozycję rupilów l.igi Narodów. Ale 
zasada protekcji dla mniejszości —  żydowskich c::y 
narodowych — da się zaatakować z irnwodów nie 
mających nic wspólnego z rasą czy lelig ją* Ort . sie­
bie dodaji* Dillon dc tych u'ętycłi w cudzysłowy u- 
wag następujący tylko komplement* „Dużo najbar 
dziej Imertsującyćh i charakterystycznych incy­
dentów kotiTeręncji miało polskiego męża stanu a> 
głównego aktora i p olska zawczięcza mu najsołi'1- 
rdejsz*. i najtrwalsze korzyści przyznan^ |«*j na kon­
ferencji".

łtaderewsmego cnarekteryzuje p. Diitan w ten
snosób:

„’m*vgo rod-taji: charakter ma p. Paderewski 
który pojawił się w ltaryżu, aby bronić sprawy swo­
je j ojczyzny w póżnetr. stadium prac Konferencji. 
W szystkie energje tego z n a k o m ite j artysty są zmie­
szane w  tadna harmonijną całość, tak, iż konferen 
cje jego i  Wielkimi Plenipotentami njfdy nie były 
zak’ócone p rret żadną nutę rozdźwięku. Skoro wy- 
perswadowano mu, że ich decyzje są nieodwołalne, 
uginał się nrzert niemi, jak przed koniecznością. Ody 
wezwane go do przyjęcia obciążającej klauzuli, żo- 
azit sie ni nią, protestując do ostatku. Jeżeli jakie­
kolwiek tego rodzaju pnnktr Przyj“tował, to tylkd 
dlatego, iż uważał %  byłoby rzeczą gorzei niż bez­
użyteczną czynić lna^zei Ztnartwionv był, że jego 
ojczyzna musi zgodzić -się na ter. dekret, ubdcw c! 
niezmiernie m d koniecznością, która zmusiła tak w y­
próbowanych przyjaciół Polski, jak „Czterech" do 
wydania wy toku, tak wertlug jego zdania surowegc 
d'a P olsk i P. Paderewsk* uczynił głębokie i korzy­
stne Wrażenie na Ridzie Najwyższej..."

łntBs/j ahr ińshie.
Biuro pn owe przy iJkraińskiei Misji Dyplems- 

tyr^nej w Warszawie, nadesłało prasie warszawskiej 
następujący komunikat:

"rzebyw auie polskiej whdzy wojskowej na te­
rytorium części Ukrainy zaietej przez vrojską polskie 
na prop. -zycję wyższego dowództwa ukralńskiege, 
wywcłałi.) cały szereg wypadków i rozporządzeń 
w ładz' p  lskich, które sprzeciwiają się ł*u.n stosun­
kom międzynarodowym fanie w ostatnich czasach 
powstały między Polską a Ukrainą, Jak ł samej przy­
czynie, która sprowadziła wojaka polszie na teryto­
rium ukraińskiego Podola.

W ohrc tego ukraińska misja dyplomatyczna w 
Rzeczypospolitej Polskiej zwró ,ifa się do iządu per­
skiego pjzez ministerjum spraw zagi anicznych z ta- 
kiemi notami z d. 22 bm.

1) w  straw ie naruszenia nictjfcnfnośc? dypłotr s» 
tycznych kurjero^ U. R. L. i dypłomatyernej kores­
pondencji.

2) W sprawie naruszenia pr?wi samodzielności 
U. R. ł.. pr,:ez polskie władze wojskowe na ukraMl- 
slde.ri fh^ołu.

3) W  sprawie nieprawnych na ukraińskim Podolu 
kontrybucji, rekwizycji i przywłaszczeń przez pol­
skie władze wojskowe majątku państwowego, spo­
łecznego i pr>watneiro, należącego do instytucji URL^ 
do oiganów samorządu urzędników i do prywatnych 
gtpjn.'

4) W  sprawie niektórych rozporządzeń polśki^j 
Władzy wojskowej, wydanych przez kią w związku 
z zamiarami Ukr. Dowództwa Naczelnego reorgam 
z icji Armii ukraińskiej,

5) W sprawie nicodpowiadającego rzeczywisto­
ść* odwełania się w!adz polskicł?, rptrujących nr u* 
kraińskicm Podolu, nn to, że leprawne występy t f  
represywnę tatrze rozporządzenia t jc h  samych wład- 
pobi się zc wiedzą Pana Głównego Ataman* Wojsl 
U. R. L. i w sprawie zrfęw aiającego stosun ca tych 
snmych Władz do Pana Ołówr.ie — upoy aźt ikwegic 
Ukraińskiego iządi: w  Kamieńcu, P  Ohienknf?).

W  drugim memor‘J e  tegoż biura misja ukrołb* 
skL oświadcza:

Podana w „GazecL W arszaw skiej" i w „Kun**

• „SŁOW O POLSKIE* nr i2  z dnia 31 .srj-cżr.la l92b. 

1 gruncie rzeczy jest kapitalnem niebczpieczońsiwem
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r» . Warszawskim" wiadomość," 4c rUędzy Naczelni 
Idem Atananani ♦*et!orą. za v.dodzvT 3S!idą ^izedsts.- 
Wicieii anten ty ąt^ęąf ,-uMad, na podstawie którego 
Msfoby 'Polska usnąć Łtopodieg&SĆ -Ukrainy j 
F|ństv.o UtcraitóJ^ę w administrację na 25 la£ Je s  
sftorar izłwa

Zjjtorzeczeni# r ę  do tego pRlacn tuzwJalt* też 
POiskic r.ilrnktąmm spraw zagr&ńicżnych, wobec cz&» 
80 z c:;fn flrzVj?irfpd§e# stwiei lizarry, iż rząd polski 
a b  w ącał się żadną umów? z 'Ukrainą. 3

%T*"iKesty‘V misji ukraińskiej potwierdzają jeszcze 
tąu to, .ośriy już tylokrotnie zaznaczył! i co już wie­
ki sprawdziło ...ną yłasaej skórze, ze Ukraińcy, któ­
rzy nie rapeU dotychczas utrwalić własnej władzy 
W swuir- narodzk, iediok potradą zdradzać \ s^ók*- 
wwł fcW &st w sz y sfffl:

Czas iuż więc nareszcie. aby wymówiono *go* 
Sę^pe“ wujtiisce.-.iu z Polską P efu rse, nie zapcinina- 
iąL-Jjćnak przytem v  zatrzymaniu tłwy^:^sześciu pu- 
ńjs - zi3ta/%toW prawitM tiaJ&źa, się ' kaibowf poi

„U.

iniesieni Wysiała kraiWEąa
'Projekt ustawy o zniesieni t Wydziału krajowego. 

GalioS, w ppatecziwtf redakcji, i rzyjętej ptźec koirśl* 
(ręterent poseł Kienid.k przedstawia się naster” j?u ): 

Znosi się ostar wicny statutem fsM^wytn z 25 
Jiitegćj 1861 seiin g P ł^ ó  królsstw * Galicji, jak nie 
ipnte j' wydział krajów y«

' *fszełKjs pj-nwa i obow iązki te * u i  S^fnas p ts f -  
W10J 24 na państ wo eolskie.

Cały, pod zarządem sejmu, WŁgięank wydziału 
krajowego,'jako Jego pełnomocnik?, znajdujący sir. 
tak ruchomy, jak i nieruchomy majątek byłego Kró­
lestwa Galicji, wraz ,z wszeikicmi praWhrn! i przyda 
ieźnościami staje sit r/yłaczna wtasnuści? nańs^wc 
Polskiego, które nawzajem /bejmujf wszalkft zobo­
wiązania i długi tego kraju.

Zarząd majątku oraz fundacji, ao«ąd przez wy­
dział krajowy admimstroY. anych, orze^^niciwo w 
sns >.v/xich dotąd do ko u petenci! jtv$'dzią?y Krajowego 
tutłeżącycU, - wykonywanie- wszelkich innych agend 
tegoż \vs'dziaiu k‘ajG«.cgo, wreszcie uprawnienia ad­
ministracyjno' - wykonawcze sejn u, o ile nie zostały, 
łub nie fetesran# pizenazaue jtmym organom, przecho­
d z i  ju, do wprowadzenia jednolito; adn-tnstoacjl ,w 
Państwie zorgutiizowania ct«t ca.iicrządnyLh wyż­
szego rzędu,*15̂  ty :  c/aspwy wydział samorządowy- 
Isdtiejący 0  t„-i %-y.l/ci tl krajowy ;spraw «w ić «« swe 
c z y m ś c i  aż do ukonstytuowana tym czaso^czo 
wyuz,a5u samorządowego i objęcia przezeń pizydzie. 
«otivch tnu ta ustawa agend‘°nyca mu tą ustawą agend.

i  y.nczasowj) wyaziaf Mmbtffto***?- fe&ds się z 
przewodniczącego 6 czionkow , S zastępców, Prze- 
Vvo.'r.ic/.,t<.ym wydziału będzie ęec.cratey aekegaf ra* 
ih  -dkt byłego królestwa Oaiicji, zas po zniesieniu gT- 
tiewiny delegżtui y : a^mianHĘ przewodniczki ego
Mączcimk państv/ą, rid wcdoick minis ra spi aw \ff& 
w-ht ‘:zuycii, uchwalony przez radę miniitr6v.% 6 
cz?, naójw i ć zastęp, t w \vycz;c 'j  w yb ic ie  -p?m 
l?z. wzypespettej..p.3? « i n a  Prot *zycię iząd t. W y­
brani członkowie wyj, ałn ptwohsją z£ swwgc grona 
Następcę przewodniczącego. Na przewodniczącego 
tyn,czaso'vegc wydziału samorządowego przecho­
dzą atrybucie ao§M  marszałkowi itraiowcmi' ntzy- 
fugujące.

Az do ustawowego zorgattlzowattsa ciał sento- 
żądnych wyższego riędu i okrciienia ich kompeten­
cji skarbowej, pooierzne będą nadal, nrzewidziitne v, 
staw ach , dotichczas obowkjz-jącyćh w byłem krń- 
łc&tode Galicji, dodatki krajowe od podatków, oraz

■ 1 ■ „„tri 1     — 1 w»  mu ima ■■■■■! ■ ■■

wszelki? opłaty krajowe,. 1 Opływać ońz l ę &  na 
rzecz skarbu państwa, na rachdiek wydatków, połą­
czonych ze spełpiameur nrzcz tymczasowy wydzią,* 
samorzgGjWj zadań nn przydzielonych. Tymczaso­
wy . wydział samorządowi/- przedłoży Sejjfffowi Rze­
czypospolitej poiskiei d« zat\vi« rżenia brtlituą^:* 
dochodów i w ydatków.

W raz / objęciem prgez tm o^asow y wydzia* sa 
m‘: rządowy ageńd wydziału kraiow cto by legę iaróle- 
stw? Calicji, w szyscy stali f^ ikęjosąrjn sz j8 tegoż w y 
działu, jego zakładów i luaiytucji, przedtodzą, pc» zło­
żeniu p-zepisanej przysięgi. v/zgiędiii“ óhilowanła, 
na «t?t państwa polskiego i stają sie tumfcJoDarJu?7a- 
mi państwowymi. r.
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fstotą tego projektu jest, żs w miejsce WydzŁ. 
h. k r i^ w .m  wstępuje „tjm cżs^ow ? w/dział /wma 
r*ądoWy*‘. Jako o t.a n  ' ^ w rf > C  Stwarza się lełty 
jeszcze pro-yizorium Vv tz jjp e iiJp i prqi%G&-

nas csłuszoaym, potępiających prowizOtjum.'
Snicuienie wydziału krajowego" powinno n a s tą p  

równocześnie i w organicznym związku z w irow a* 
dzenient województw na teieraó Galicji. Kompete^, 

x j» ,je g i p^w^nna być przemeagna "'p io si pą w'Qj(- 
w5dzłwa, Tq, c o '3te nadaj# sję i  Istoty swe] do pć- 
działu na województwa n. p. rozdawiuctw-o styp ir- 
d jo r  1 ą p* m ogloty być przekezane Województw^ 
Lwowskiemu jakf organowi Ukwidi jącemu sa aur 
r*ąd

Pt-yjąw  scy tę zasadę można było utrrymaó V/y- 
dzia! Krajowy w obecnej jego kenstrakcji piawnej az 
do chw^ń zorgamzowama \vo-Jev ćditw  Tym czaso­
we przepisy konieczne s% tylko u tyle, o *le to wyni­
ki. s  faktu istnienia sejmu galicyjskiego. TyE.o jego 
kompetencje w stosunku do Wydziału Krajowego 
“Wymagają prow:zorycznegr przeniesienia badź na 
Ssjm  Polski bądź na Rząd.

Pora jeszcze, aby Sejm  rozważywszy dojrzale 
sprawę, zmieni! projekt komisyjny v, ducha powyż­
szym i wspomnianego memoriału.

bkpro już wydzia! krajowy,, w te; czy innej for­
mie, sto’ przed swoją likwidacją... godzi się zapytać, 
czy pomyślano o napisaniu his tor ji jego? Wydział 
kiąjow y ma za sobą 60 lat istaicnia. Jego historia — 
to dzieje samorządu tej dzielnicy Polski. Jego doro­
bek jest nieoceniony i bardzo poważny, wpływ iego na 
życie Maicpoiski jest ogromny i na wszysikick poladi 
widoczny.

Wprawdzie możnaby powiedzieć, że historię 
tę możnahy napisaó I  sa  lat 10 i za 20. Zapewne. Mo­
żna i za IGO lat. Lecę należy ją  pisać wtedy, ydy 
wszelkie materiały leź* w . yorządku zgi omadzone 
nod jsduyrn dachem i g j j ’ żyją ludzie, którzy, czy Lo 
jako członkowie Wydziału krajovr.*go |tji p. ptof. dr. 
R iat), czy jako urzędnicy (n. p. dr Sawęzyński i  > m0 
spędzili po kilka dziesiątków i«tt w tej instytucji i dzie­
je jej osobiście przeżywali. Nie wszystko jest w cy­
frach i.sjr aktach Diatego sądzimy, .że do napisani? 
tej historii należy p rzystąp i bezzwłocznie ,

prrsyjrtt^e 
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W  jećnem  z pism krakowskich znalezłeut w Uzbł’ 
It ogłoszeń matr.,:mo;dalnych następującą ofeice j  

> -  Robotnik iitóoIige>ifnyr dający gwąranuję isto- 
tnego szczęścia mc-iżeńskiego, chętnie 1 ozpatf7,y pro­
pozycje rodziców, rów nież,mogących dać gwarancję 
i c  maiżeńst\yo z  ich córkaiiii i.toie L/ć szeseśliw? 
Zgłoszenia, listowne rod „LzsćC pracy*.

Przywykliśmy w dziale, ogio^eń matiymoiiia^ 
nych czytyw ać róża s zaim-g-aco i zabiw nt „curios?*', 
w yznaję. jednak, że 7 podobną bezczelnością 1 rai o 
ziuttialcścię społ ykani się poraź n oro-Tszy w  życiu, 
t jes ' '/ha;takte:v .tyczne

Odybv&j:r ną przykład spf^kaii- zdaikC „robotnik 
iiuoligeutni'. mog?cy dać gwarancję szczęścia mai 
żeńskiego", byłoby to jużęi pewnością siebie możt 
iekkomvst«ą, ait ostatecznie utrzymaną w  pewayci. 
franicach, bo w  końcu człowiek, który się chce żę 
nić musi wierzyć w to, iż jakąś wartość przedstawia 
Po ftrimtownyjr rachunku sumienia spostrzega, ą„ y; 
danweb y/arunkach i stosownie do pewnych pojęć 
ma kwalifikacje na to Cu' przt-cięfr.ie nazywa się do 
b n m  mężem. Jesttc  tedy cztowieK, który z ręką na 
sercu oświadczy, że raożc być dobrym mężem 

T en oferent daleld je s t od tej skromności. Ok, 
bez względu na różne możliwości, uważa się za „dt 
facego gwarancję istotnego szczęścia matźąńsidegC 
Pntwdpgodobaiń próbował już i przekona? się, żc tę 
gwarancję ...istotnego SŁSz«ćd?‘V" »&-' je  dckladuJc 
określić, faktj^czuir dajt- 

Morus 1
A pcuiew-aż tego fesfc pe-wieu, przeto „chęiUi* Ite 

jest ośmielające!) rozpatrzy rn-oirozyrje Oicznc.i, roz­
maite) rodzi :ów, również (tylko M e !)  mogących dat 
gwarancję (przj1 pomocy fontów zapewne), że mał­
żeństwo z ich córkami (próbowanerni f^wdopedot: 
nie po kofe;i lub dawanemi na. wybór!) może być 
szczęśliwe. (Rozumie sit pod grozą ..poeaaie“).

O zdaiic tych łkacjtób „córek" cł,czący pracę.' i 
dający gwaraacię Istotnego szczęścia tnalźeńsldege 
Inteligentny robotnik nie pyta ani też znajomości z 
niemi nie pożąda. On tyiko chce „chętnie rozpatrzyć 
propozycje rodziców'*, pesmy. że cokoiwiekby by*o, 
o ile propozycja będzie wygodna dla siego, jego to- 
nv< musi idę czuć ożczęś-iwa.

Najlcpszem uprosżczenietn byłoby, gdyby mu 
przysłany katąlor z fotografiami, datami i cyf.umf 
Óń. przez jakiś czas 1 czerwonym .łub niebie­

skim ołówkiem podkreślałby sobie „oferty przez sie­
bie chętnie. -**ozpatrcone‘', a potem zamówiłby sobie 
żoj*c kartką koi e sppM eiflw tą, sprowadzając ją  „pod 
opaską**, albo n oże Jako p rz e sy łk ę  poleconą" czy le i 
„próbkę ję z  ,y&ności“. ,

Dziwnie łatwe wyobraża sobie ten inteligentny 
robotnik gwarancja istotnego (aby uniknąć wszelkich 
niepc-aztinut-h') szczęścia małżeńskiego.

Ale on nie Inaczej zapatruje się z DewmoScią df 
‘ąrganizfcję istotnego szczęścb całego ncrodi* czy 
spofeczeństwa. Jest pewny, że dąle absolutną gwa­
rancję, a o ile kto Dod jego rządami nie ezuje sip do­
brze emu strzeia w łeb 1 koniec.

“Mi
- i!

W ten sposób istotnie malkontenci znikają -z «s 
§*: *ccie paruje szczęście — % którego niestety sarr. 
tjdko jego ,.inte!igicnłny“ twórca fest zadowoiony w 
bidkti Jnnycb rrzyjemn^ści. Tert-,
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^Dokończenie^
— Koiio&nę bist&rję mogę !  ia wa’̂ * op&wieozies 

K  taczał ia«y robotnik górnośląski, 'gdy- tam un skofi- 
eąjd. — Było to w miejscowości Esteres (o ile sie nie 
^ylę) we f landrji, w pobliżu słynnej góry Ke- imeń 
Odział nacz, w którym by-io nas -z i^ ić  15 Górno- 
^ązików, przyszedł do miasteczka po innym, :zysfn 
^huskifri zastępie. Zar wyczaj, gdyśmy napr”óc sżii, 
C łfa ^ ż jS p jŁ  luor.uśó PTzćiJ kraozieżam5 Hiemcć*v? 
a pnb^szc/oni radziHśmv, by cho%va!i ru y b o ry  l 
s iity  kościelne, gdyż Prusacy bs_ litości i skrupułów* 
okradają 'kościoły,

P-zychoo7.iu,y pcć kościół, gdzie urządzt.no Po­
stój, t  tu widzimy, jak trzech żołnierzy wychodzi t  
kościoła, ubranych w albę j ornaty - udaje błaznów 
cyrkowych, ^ki/iało tv ,ias, ślązakach! Jak nie sko­
czymy do plii diak ów 1 nie zccznierny bić kdbiuni, to 
aż kości trzeszczały. ^ M iśm y  im szaty«zdjąć i od- 
nkisć do kościołi. Wchodzimy, a tu jeszcze większa 
obraza Boska! KUkudziesięciu 'żohłier/;y okr&ćało 0!- 
uiZe, zakrystię t bezcześciło swiątjmię. JedCii ci w 
kropieliiico załatwia* potrzebę n« araln^. co ten do­
stał, Wie on najlepiej, Jeśli żvje U ■■ byołe ryczy ; 
„popatrzcie, to są  obrońcy tego zakładu opupienir. 
i .A-arjalów'**, ale ledwo to w yrzekt tegastfal gu.ktdr. 
ryś 2 ur^zvch w ten bluź&iercjw prusk’ Pvsk, ż«*. cia 
pną!f U k otlitszoRT kura.

Biegniemy do gló-wnego ołtarza, bo tam z  taf er- 
itaeulum vryciągaj£ świętości. Patrzę kto, pastor puł­
kowy siggi po kielich z komunikantami i mai? mon­
strancję 2 Przenajświętszem.

—■ Luter! —- wołani — ni? rusi. tego. bo to nie 
dis twoich łap!

Nic co&ie z tego nie robi, wyciąga dalej, więc cl 
Ja chusteczką ow; jam d^oó i wyrywui.1 mu świętą 
n'onsu anęję, a lewą ręką pchnąłem go silnie w pierś, 
że spadł ze stopni eharza... A tam, w  nawach, mol 
kamrac* robili porządek z tą bandę, jak nieprzymie- 
rzając F a r  ^zus w boźnięy. Prali co się zmieściło, 
aż . tych buk;.ów wypędzili z kościoła. Zjawia się ka­
pelan katolicki (nazwisuo wysgfo ni 2 pamięci, d t  
gdyby tr 1? Cl*u, moslbym się iowdedz^eć) i jeden ofi­
cer. który wzyw? jł°  porządku.

—  Tu, księże kapelanie —• mówię j o  megc 4  ̂
oddaję w ręce księdza katolickiego tę świętość, którą 
oto ten złodziej chciał ukraść! — i wskazuj® na pa­
sł ora. Utórv nie mógł jeszcze jakoś zebrać swycL 
kośdL

— Nie róbcie „Radau", — Mrzekś — nlei!>otrz> 
bnc to v/szyS'.ko, poco tc ?

—  P o  c c ? !  —  krzyknąłem —  a to,trzeba pilno­
wać, by te łotrj nie bezcześciły i nie oliradaty koś­
ciół? świętego. My katolicy f t ls c y  na Jakie rzecz? 
patrzeć nie możemy! Pan Bóg pokarze was bardzo 
za te wasze bezeceństwa i świętokradztwa!

—  No uość już, dośćI fa tc tu uporządkuję, a 
vsy już idźcie!

Wi/c wychcdziliśmy. Ale mnie coś tknęło, więc 
mówić; fcCliipRęy, zaczekaj-is przed kościołem, jo tu

dam pc zór na tjrch piePOTiów, bo mi się; ta rzecz coś 
nio czysto widzi ** I pod chórem schowałem słę ped 
ławkę i przypatruję się. Istotnie, kapelan schowa! 
świętości do ołtarza l poszedł z oficerem * pastorer? 
do zakrystii Coś tam długo siedzieli, jakieś szafy od­
bijali, poteii jakieś brzęki, trzask* ma i żywą rozmo­
wę sJys; e. Msałę- se : „Co to jest?  Muszę jr. to spe­
netrować." Idv więc po cichutku ku z;.krys*ri i  pztrzę 
z boku z uhiycia.

Jezus Maryjo* O mało mnie krew me zaufa! 
Wyobraźcie sobie: ksiądz katolicki z pactorem i ofi- 
ce/eni łamali piękną, dużą i bogatą monstrancje, wy- 
diubvwe.li z niej drogie kamienie 1 dzielili się tern 
Metko Bosko, iakech to zobaczył, ogernął mną ja- 
j« ś  święty gniew! Jak nie wp^onę do zakrystii i oit 
m m stę grzmocić, to naprawdę sair. dziś nie. wiem, 
skąd mi się tej siły tyle wzięte. Oficer wyciąga re­
wolwer. a  ja  go na oc!ew kolbą w  łsb, że zwinął 
się pod ezafę ja.c gad. Pastor mi uciekł, zahi;ram się 
do kapelańa, ale mnie coś eagle zatrcymąło. „Nie, 
mpślę se, ciebie bić nie będę. boś ksiądz katolicki, 
rdech cię oeądzj twą władza keścieinc, sąd wojsko­
w y i Pan Bóg!

_ Kazafen. mu więc pozbierać odłamki ironptranc^ 
zviązać do kawałka bieKżuy kościelnej i pójść ze .nną 
d j  komendy pod karabinem. Kilku naszych zostało 
na straży koło kościoła., by dzicz pruska "sszcze rag 
nie próbowała szczęści' - a reszta poszłn zeiuns jaku, 
świadkowie. Spisan^ protokół, skutek by! ten, że 
księdza i pastora usunięto od n :s, oficera wywieźli 
d v szpitala w* Niemczech, rdzie niezawodnie uaawai, 
że ranę otrzym?’ \y ataku ca nieprzylacleia! Do pro­
cesu nie przyszło, widać, u ro żr ino sprawę dla rato 
v ar.ia „honoru oficerskiego“£ Nas jednak s?; k&rf
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i Ihrmzefc Ba es asie.

Długosz w IX. ks. swych „Dziejów Pol W  kre- 
tlyc *abiegi mistrza pruskieg-s - . m i e r z ą d o  pod 
lam a sic Gdańska, pisze:

-Mistrz i krzyżacy agaru« wszy pod swc,a w, t-
po wyrzuceniu polskiej załogi garnek gdańsW* 

gdy spostrzegł, że ks. W ładysław ■ /kietek zatrud­
niona był i zakłopotany w o m  litewski. ‘ niska i ro- 
ą e  waniem wewnętrznem pa.isiwa polskiego i że 
podówczas konieczności® dla niego było — luzvwdy 
ęierpliwie znos>ć. pozbierali z różnych krajć' niemi 
ckich n a jern e  zaciągi i rozzuchwalał1 — Jęli myśli/ 
o  zagarnięciu całego Pomorza**.

„Mając przeto zeb.ane w znacznej Bcztde I P b  
rbie wojsko i przegotowane do wojny zasoby, na­
głym pochodem wtargnęli — i miasto C dańsk, zosta­
jące wtedy pod władzą ks. Władysław f, w  sam dzień 
Iw . Dominika, w którym z pocodu przypadającego 
Jarmarku lud zazwyczaj licznie się zgromadza. Ue* 
leniem  (cisnęli. Wyi rzymało miesto przez dni kilka­
naście oblężenie, gdy rycerstwo 1 szlachta walecznie 
go bron 'ta, ale nareszcie przez dradę niektórych
ptieszcz?" ydańskicłr rodu teutoftskiego —  mer 1 -  
Ciele, wpuszczeni jedną branią miasto opanow a.i!“

„W net wszystkich rycerzy, partów i szlachtę 
pomorską a  co jeszcze większą było nlegodztwością, 
wszystek łud rozmaitym rodzajem każnt wymordo­
wali, żadnemu z Polaków nie przepuszczając i nie 
szczfdzac żadnego stanu ani pici, ani wseku, wycięli 
bez miłosierdzia, zarówno mlouzież Jak Szic#  i nie- 
mowlęta —  aby rozgłos takiej sr 'g o ści —  oostręczjT 
Inno miasta i warownie od stawiania oporu, niemniej, 
aby po wytępieniu panów i szlachty tej okolicy snad­
n i:! im było całą ziemią owladn i " .

Tak w r. 1310 postępowali Krzy^ so> —  d  „infc 
stissimi Poionorum inimici** —  icł, śladem s J i  godni 
następcy, Prusacy — dopóki n»e przepełniła śiQ czara 
goryczy sprawiedliwości. Uderzył potężnr raz 
koUkyjiiegc miecza ,.et disstpata sunt metnbra** ga­
du, który wiecznie na naszą ziemię rozdzierał gar­
dziele.

N A D E S Ł A N E .
<Ta rubrykę tę R jdakcJa nie odpowiada!.

ADWOKAT

Dr. rtiKuta) Agopsowicz
pruw^al ta ic ‘larję ,irey ffR “ %n*w ł. 3. n*S2

tiiaduoŚEf fliEiąie.
— j  Iw J tw , 3 0  sty cw li.

Repertuar te a tre  miejskiego.
W  piątek. 30 stycznia b. r. o godz. 7 Mitu*. „Lyzk- 

strata", operetka w 3 akt. Lincke'go,
W si botę, 31 stycznie b. r. o goaz. 3 w w l. „W ą­

sy i peruka'*,i kom. w 3 akt. J .  Kotzeniowskieg”* w nie 
zmienionej obsadzie.

W  sobetę, 31 stycz-nin b. r. o *odz 7 wlecz. 
hT i :ivia;a“, opera w  4 akt. Verdtego z pp.: Bandron • 
ŁKą, Lowczynskim i Sieroszewskim.

W  niedzielę, 1 lutego o. r. o godz. 3 pepoł po .aa 
;-inv „Seans", operetka w 3 akt, St. Dunikowskiego 1 
Fz. Koniora w niezmienionej obsadzie.

W  niedzielę, 1 lutego b. r. o godz. 7 w,. Pfi raz
mmmmmmmammmammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmem
rrziuieśll także do cię^kicfc robół przy budowaniu 
słyinej ^łlnidenburgstellung*' nad Som nił.

*

Dowodem, że niemieccy kapelani wujskow, te, 
niektórzy pastorowie, Jak i niektórzy katoliccy, ad 1 
we Francji — dodał inny górnik —  jest także fakt, że 
gdyśmy po zupełnej klęsce Niemców wraca,i pieś&o 
a Francji do Niemiec, znaleźliśmy na Mozr. i mnych 
rzekach i kanałach, na statkach towarowych prze­
znaczonych do Niemiec, bardzr wiele przes/iek, na­
danych przez kapelanów wojskow'v:h obylw u wy­
znań, a zawierających wino, szaty kościelne, zlate, 
si obrrte i platynowe naczynit kościelne, a jaw nt o- 
dzież i bieliznę cywilną! W sz. stko to adresowano 
było do rodzin odnośnych księży

I l.iedy po „Zusammcndruchu“ niemieckim przy 
dzikim odwrocie do Niemiec, żołnierze niemieccy ni­
szczyli jeszcze drogi, mor.y i ko*eje, oaiili w si; i u- 
prowądzali bydło i trzodę, to my Polacy, gdzieśmy 
mogli, tośmy przeszkadzali ten.u fcisZćzypelskiemu 
dziełu lub też po nagahśmy ludność5 francuskiej i beV 
giiskiej kryć je: mienie. Bywało, żeśmy z rabusiami 
sfac*ałi for „falce b;twy, ażeby im odebrał skradzione 
rzeczy i oddać je ludności, Cośr ty morli, Cośmy rc ■ 
H i, b ;r ratować gnębiony a tak srodze dotknięty 
przez wojnę naród francuski czpjąe i wiedząc, że on 
nam bliższy, niż Niemcy.**

Tak m? opowiadań górnośląscy robotnicy polscy, 
powstańpy, którzy pko prżymuso i 'ołrierze nie­
m ieccy, walczyć musieli pr ieciw Francji,

GIGANTYCZNY FILM WŁOSKI jr s l tn  A hANb
pfęknośJą swą 1 zafrtteresowamem >rzew, ż*z«j|cy dotychcoMwe uh rj irnuwc wyśwtetlt łbscnlf 
543n „MARYSIEŃKI lyL Buaolk* 1. A.

■-“ » naij3 Magdalena z Magami
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E Y C I F W T W O R H E
53ła i l u s t r o w a n e  c z a s o h s m o

<!>i7 Ę U Z lb  DO U U T C I 1 .
fted a k e jt:

LWÓW Fredry 4. 
WARSZAWA, 1 Bracia „\if< „ U a l a i s i r . ;  i a a ? K *

Z-gi „Fantazy", dran„ f 5 airt. J . Słowackiego w  aie« 
zmiecionej obsadzie

W  icrJcdziaivk, 2 bitego b. r. o gc dz. 3 t pół ppo*. 
„Mur/yn", kem. «• 3 akt. Szaniawskiego w niezmie­
nionej obsadzit.

W  i)oi.itdzta?ek, 2  lutego 0. r. o godz. 7 w. ,^3ża 
itam bun;", jperetka w 3 aki. L . raiła z pp.: Mhow- 
tlffi Ccgdanowiczówną Kuligoyskim, Justianem ł 

Folaósł im.
W c wtorek, 3 lutego b. r. o gedz. 7 w „ 7 osca", 

opera w -3 a « t  Puccir.‘‘ego z pp.: Korolcwmz-Waydo* 
wą, Ir owczyńskim i Okońsk:m.

W e środę, 4 lutego b. r. o godz, 7 w. oo r a i  trzeci 
„Fant;tzy'\ dramat w 5 a k t J .  Słowackiego w *de- 
zmiei.tcnej obsadzie.

-  Keoertuar teatru iit-art „Czwórka” <uK Rejtana 
t :  3 .):

Program XII! od piątku 23 styc: nia codziennie ©
ja / r fi.mpl wipry

Gościnny wWięp! Romuald GIERASIENSKI, Ja- 
ko „Karawaniarz". Fatilina Noskowska — piosenki li­
ryczny Anda Kitsciiir.au. Marek Wmdbeim w  nowych 
numerach solowych. „Sen Salomona Poraerańca’*, 
sketscli w i sk' ie K crn  da Tor.it grany w  teatrze 
„C*arny Kot'* w W arso w ie  v r t t r  trzy-miesiące z 
rzędn — z R. Gieiasicf sTim w n i l  tytułowej. Nadto 
biorą udział Mąrja Czajkowski... Audi '-itscluran, Mi­
chał Halicz, Zbigniew Drwics, Jerzy RyBier, Marek 
VvmJlicim.

VV przygotowaniu nowa reww p. t .: „Ghrałb, eo 
się cfciee“ !

Bilety oo 9  — 6 n U  Seyfarfha (u l Ateiucmlck* 
(•). a od o tej wieczórcm p ir j kasie *eatfu.

T ę ttr  świetlny „APOt t f r *  I n u o  JL« “T ,  Rwtwt- 
tiooe**, dramat s losid z D ynat C« tum, 14

-  “  braió. czronhow i n u t o  •$ demokratycz»o- 
u_fodowceo odbędzie się w piątek, dnia 30 stycznia 
b. r. o godz. 7 wlecz, w  lokalu przy dl. /ańakie: 11, 
t. p. — Na porządku dziennym Ciąsr dalszy dyskusji 
ła d  programem stronnictwa na kresach wschodnich.

—Komitet ObTłoay Narodowej IW ydżłał oykom*' 
rTzy) zbieri e sin 30 urn w niątcF godz f  wlecz, 
w  biurze dra. Łozińskiego.

-  Plebiscyt na Mazurach, kom itet mazurski w 
Warszawie, którego celen, jest pr >pagunds przedple 
biscytowa na rzecz przjdaczenia odwieczni', eolskich 
Mazuró” r pruskich do Polski otworzy! we ŁWoWie 
sweja Ekspozyturę na Ziemię Czerwieńską Celem 
ter Ekspozytury fesi: V proo^ganda prowadzenie 
akcji odczytowej) o) OrganUowanie wyciecrelr kia- 
Jo i ludoznawczych n» Mazury* c) prŁy:*nowanie wy­
cieczek mazurskich we Lwowie i opieka na» niemi, 
d) zbieranie składek, Kierownikiem Fksi iżytury zo- 
jta? p. Zygmunt Orłowicz preze- Akad. Klubu Tury- 
styczi ego we Lw ^^le. Ekspó^ytur* tnv.'ści się s bhi- 
rze kraj. Z'.viązku Zdrojowisk u l Batorego 34. —- 
EkspozrlL-a uprasza wszystkie osoby. *łrodioiie na 
Mazurach o podanie swojego adresu.

■* Antypolska a g i t e e ja  -apr. ^  A y ió w - 
aW e.L CMcmi namer Jc u r n ż i  de o.nanr ząwie- 
ra in.eresają ą korespondenci:• p. Ucbtęn&crgera a 
Parvża, w i- .óre j między inft mi, .lawiiDUiąr do 
zoanei książki St. Aubara „Les desso"^ d’upe .:am- 
pauno-  leorespondtnt rororSw a S'ę z egendą r, 
pogromach żyuowakicb w Folsc-u l*. L.'chłenber jer 
z m aieijału zebranego rreez p. St. Acha 1 cytuie 
Okólmk b&'liń'kiego urzędu spraw nagrań rznych, 
w ktdryrn *ząd rie m ifcd  t ołeca swoi n agentom 
za nranicą zdwojenie ajitaci* ant»poI>!jłcj, zadasz- 
cz w lewicowych kołach Eatentv, aby wywołać 
z tej strony gwałtowne proi rs ’v przerw  rn1’ / owi, 
fc:órv m s a k n je  i morduje ty 'ące spokojny o 
mi szkań-ów i  oowskich. P i L  chienberger wyraża 
mn enem e, źe kampanja an ypoiska na tle sprawy 
żydows ic już się skimczvm.

ą. W  sprawia yn^jaiow M ia do w<yuko

o h « w ó t e l i  p e i a t w  o b e y e u . W celu! an ikn .ęar 
dyoloUiNtycinycJt r. e?o n  ri-m itń, poh 'o n o , by pr*y 
przvim>waniu do wojska ppUkhrgo obywa uli 
p rhst obcych odnośi e  właaze żc a*y od n ch 
u \ Kazania z uzys» mego na co zezwoleń a swego 
rządu. O  zezwolenie tak»e pragnący wsł? p ć  do 
w osk« polSK ego może p iosk  “kżr po~ 
ś.e d r ctwem rządu pobkiego.

•• ^ o b o rtr  u rlo p o w A u y eh  a k A d e m iltó ir
a 1 . o i r y C  >V>in sterstwo wojny orzyz ^ło *ir-

lopowa lym akademikom wojskowym cit rom ie. 
sięczne poboiy. w tych wyfadka^h. kiedy usmes*" 
•rwa cztery mies ące.

—  Rejestracja, szkód wojennych. Komisariat Mało- 
iioisM Glównegu Urzędu Likv1dacyjiiego wc Lwowi* 
(ul Bi torego 6) podaje do wi idomoścf interesowa­
nych którzy (niewłaściwie) wnieś15 do B i m  rejestra 
ćjł roszczeń prywatno-prawiiych do b. skarbu au­
striackiego rcłoszenla szkód i świadczeń wojenr»vch, 
że vs7ystk ;e te pedanta zostaną przekazane tworzr- 
cyrti oię obecnie w Kraji* komis: >m szapunkourym, 
(Komisja lwowska Już urzęduje). 2i tem tbęńne se , 
uopytywania śię w Komisariacie o los ty c i kłoszeń. 
Jak Tów.lioż beżcelówie jest wnoszenie dalszych ogło­
szeń do Biura >-ejostrJcij lub do Komisarjatu gdyż 
wszyscy posakodowkul tądą juuslell zgłaszać ponow­
nie swe ró5ZiUen!4 % oowodr szkód wojennych, bet 
v'Zględu na to, że już przedtem te uczynili.

—  Ztibe fptrezenię bytn dziennikarzy. Do !asld 
marszałkowskiej Złoio” y został wniosek .jodoisan/ 
przez, prźodśtawlcicłł wszystk!ch stronnictw w Se j­
mie z projektem uśt*w> o stosunkach prawnydi za­
wodu dziennikarskiego. W  motyw: ch wniosku za- 
znaczono między inueml. raństw o polskid odbywa, 
jr o w  odrodzenia. Musi ono zespblić 1 ujednostajnić 
typ życia publicznego na całym swym obszarze a 
ćtiow ' temu przyslnżyć się ma v  wysokim stopniu 
pras?. codz.ennŁ. Jeżeli p.acownicy dzicnnikarscj 
mają się oddać zadaniom tym z calem poświęceniem 
obywateisidsir., uatenczes należy odjąć troskę, ja k , 
źniiSL redżić myśl, że byt matorjalny dziertika-za za­
leż:. od kaprysu, żc przyszłość jego nieube iDiceznna. 
Należy przeto steśunki prawne zawodu dziennikar­
skiego tak Unormować, aby zasadniczych praw jego 
broniły postanowienia ur.tawo've, interesy ekwom . 
rzne i kulturalne znalazły ochronę za pośrednictwem 
związków rawouowych zaś prawa, cześć i powagt 
zawodu, zarówno, jak sumienne wykonywanie o b v  
wiazków stanu joddanc były kontro?1 osobnej bisty- 
tucji. jak? się stać powinna Izba dziennikarska.

~h f r i n y ł  e  k c ią ś e h  p o c z tą . Od l lutegi 
wprowadza się priesył^hie perzt k z ksiażk mi 
iruędz wr'...idami poc/t-.wemi w r oziWk^k em a 
m e  scow ościam : innych dzielnic Połsk;, z wy ąt- 
kiem kremów wszbodn eh. Do paczek tych b^ćze  
stosowfKiin cp iata i  przepisy przesyłfcK wewnętrz­
nych. Mwsymainii wagą naczki z książkami mu 
v. nosu 10 kg.

— Lzlwołąs mińisicrialay. Do wielu buczących 
idumieme lub polito\/anie ironsti aaLivch ponysłów, 
na, jakie zdobywa się jfj/letaack: gospodarka n:eKtó 
tych naszych ministerstw w Warszawie, przybywa 
kwiatek nowy, bynajmniej nie najlichszej sorty.

Oto — jak wiadome —  deputaty żywnościowe 
które pobierali dotychczas tylke urzędnicy w t  
Kunąresówce. przyznano niedawne _akże urzędni­
kom na obszarze b. GulicjL. Jako kryterium uprawoip- 
nia do poboru deputatu nrzyjęto .,publiczny" ;harak- 
ter urzędu, w którym dany urzędnik pracu! i, ^rzy-

em pojęci i to interpretowano bardzo obszeioid. 
gdyż do przyd2ia‘a artykułó* żywności „oruszczouo 
ń rulet nauczy cieli i nauczycielki prywatni ch *akła 
ków naukowych. Uczyniona w tej zasadzie jed.uk 
tylko wyjątek, ją is te  fenomenalny Uto nie pr« y n »  
no deputatów urtęduikom *Vydzi-lu krajowego na tai 
loastawie. że — wedłog op‘nji Miuistersvwa ąpiow t 
nacji —  urzęd^cy Wydziaiu jjnw ego &ję $ą  urząd*



»mi~ nn Urnom
nik*m! mibllttnyml*'. A oatetm MfrfBłtrstwo aprowi- 
WCli nie wie ' ero c r  jest dc 'i .- in it  wlador : IniUe- 
■fm. ieko lako z życiem pubUcznem obznajoipiortemu* 
mieszkańcowi b. óalicji, że Wydziel krajowy, jakc 
i|ialwy tsza liStand* au. inonticztut w kraju byt i fest 
bstytucte itającą "trszelHe ustawami zastrzeżone ce 
ąhy władzy puoiicznej.

A«e według mniemania Ministerstwa aprowizacji 
Wydział u ajowv jest zapewne Towarzystwem ak- 
Cyjnerr kooperatywa lub Soółką handlową. Nie wąt- 
m b j'-7  5 znaida sie spos >by udzieienia dyletantem 2 
(ego Ministerstwa lekcji podstawowych zasad prawa 
edreiListracyjnego.

—  Akad. Koło artyst-czm.-dramatyczne ozpoo 
*a  nanowo swa działalność i zaprasza wszystkich 
ćhęuiych wcpólpłzcy kolegów do przybycia na Wal­
ne zgromadzenie organiz., które e jbędzie się w  so­
botę dn. 31 stycznia o C. 5.30 popol, w sał! . Czytelni 
alwdemickier (ul. 1 ozińsklcgo 7).

—  Surow ic* przeciw his/pancj. Z  W arszaw y Jóttó-
4 : Doświadczenie ubiegłego roku w ykazaK  ic  w

Wielo wyo&dkach yewntigo typu surowic? z korzy­
ści* może być stosowana. Mir.fsterjum zdrowia fm- 
Llicznezo posiada w składnicy swojej (p-zy ni. Bel- 
Węderskiej 27) odpowiedni, ilość surowicy, o która, 
^arówęo ItKarze, jak i szpitale w każdej chwili mr/ra- 
cac się nogi,. Ponadto Jednym zc syusobós/ prowa­
dzących 00 powiększenia odporności przed*”  komrli 
kacjom influenzy, są szczepienia cdtrom .e seczeplon- 
trn, przygotowana z hodowli, wyosobitmych podczaś 
Przebiegu danej epfdemji. Szczepionka takc Została 
fot przygotowana w pańsiwowytn centralnym zakla- 
dzie coidemfologfcznytr w Warszawie który też do­
starczy w obecnym tygodniu większej iloiici wła­
dzom wojskowym, oraz będzie móg* dostarczyć je j 
również organom służby zdrowia.

— Czo) Rant ..Cercie fra tid l* zgromadził .Tcz-raj 
w saiach hotelu Oeurge‘a najwykwintniejsza /ubita, 
fortć lwowska. Pełny sukces wieczór* zawozi eczać 
należy w pierwszym -zedżle osobistemu wdziękowi 
ogólnej sT-mpatji 1 niestrudzor. : j  pracowitość3 preze­
sowej Gercle‘u p. Aleksandrowem SkarbkoweJ, któr. 
brzy dzielnej pomocy P. fećhatzberówny urządziła 
wieczó- jakich nie wiele było W onecr.ym karnawale.

Na rsut przybyła generallcj? polska i franejska, 
,.fjcpro"-ie koa|ic:/jni 1 trasi, oraz doborowe te w r z y -  
istwo lwowskie

Interesujący progi am wypełniły produucje tita- 
lentowanei pianistki p. Szmerykowskiei. oiękny śpiew 
P. Żbierzch.nwskiej i P. Homera, piosnk; 1  repertuaru 
paryskich kabaretów na Mormurtrze ;.ć‘r..it notf“ ; 
„I a luno rotisse“ oddane z wielka finezja prze* kap. 
Roch?, ora?, występ ulubieńców Lv.*owa y. Kltsel. 
mann i Wmdhem.a. Kierownikiem artystyczny#! byt 
p. ■Płomieński. akompaniował ty. Rodziński.

Niewielkie sale notelow,, nie mcfgh' rvomłeścic j - 
pronnei łiczby przybitych, :o też po wyczerpaitjt 
programu i prtełnsce w obficie zaotr. b itn y m  "lufecta 
Przeniesiono sie do sal restauracyjnych, gdzie ocho­
cze tańce trwałv prawie do rana.

_  Nowość karnawałowa! Fox-trtk fea . V leikf p 1- 
-deczorek z tańcami w salach K*syna imejokie^o dn. 

8 lutego o godz. p .południu na tochód Oospody aU 
żołnierzy. trządza Komitet Obywatelski Polek. r 'óznj 
niespodzianki, kotyljory, bufet znakomity i Juń we 
Własnym zs-ri^dzie. Cena wstępu 20 ko* i 2 - r r o s * ^  
hia wydaje Komitet od 1 lutego w Kasynie miejskim 
od g. 5—8 wlecz, " tró j wizytowy

— Lłłety o* rtu i prasy, który odbędzie się jm ro w 
sobotę, wydaje Komitet w sekretariacie fc asyna 1 
Koła j j t . 4 j t  Jgiś od g. 4- -8 v/iecz.. a jutro w dzień 
rautu także od g> 1- w półudnie. Ci, którzy żgtasiłi 
sie o zaproszenia dopiero w bielącym  ,‘ygodniu, ze* 
cha* fb ,ami odebrać przy z«kupt.ie bile*ÓW. idyZ 
w5*sytKa poczty, mogłaby suo**' ylOWać opożnitaie w
doTtezynty zaproszeń.

l-chvatone megda’ na posiedzeniu KómitttU paii 
ceny bufetu s# znacznie t iźroe, niż prakty.Łow cae W 
cukierniach i r.«taUrcciach. V//sta3czy. |«śll rfży* 
k»adowo powiemy, że torty ł kanapki sprzedawane 
będg [JO 5 kor., pWcja szynki 10 kg.t Kieliszek wódki 
6 koi., herbata i plwc p t 3 kor. Bufet nty powinieu 
bikogo odstraszać. a ’e raczd  zwaWa? swoją ta.ifc tyją.

_  Kosłimnówkr drukarska z walc«un Pamarańczo- 
odbędzie się w sobotę, 3 t bm. w salach S łow. 

^ukarzy, Piekarska *8. Muzyk? salonoWśi. .“óapio- 
szenia ctrzymnć można w  biurze Stow, wleozoren.

#  !h ..:czjnie k.nrrala Iwaszkiewicza. W  W a.Jza* 
Wie od! vfe się w sali Klubu Ziemiańskiego przyjęcii 
brzydzone dla Uczczenia jed u eg j z pierwszvcł. Kawa­
lerów orderu „Vinuii m H itant Jenerała Wacława 
Iwaszkiewicza, przez ~ ótio  Pola.ców* n .irezcntują' 
cych ychoc v*vo polskie w ^.atuch Zjednoczonych 
Ameryki, w Attglji, we Francji ' na Syierji. itospc 
d.irrmi bj-ł p. Mck ymilirn Nowak. Polak-amtrykanin 
1  Lrffalc. Wspólniu z n1̂  reproienwwał Poloiję a- 
ineryki-ńsk? P. Henryk Se*-uajfcf, de!.-gat wydziału 
baredowego pclskiegn w Ambfflęć.

len. Iwaszkiewiczom^ w upominku od, Ptiluuji a» 
. ervk r.skiej p. Śetmajcr wręczył złoty ióron Qr,a 
Białego z napisem . Licerty for. P- a r -

#  ZJaza rektorów w W am ąvi«
Cniami rozpoczął się zjazd rektorów politechnik I b- 
Hwersytetow w Polsce, : AMłgn:/ przez mimstcrjui, 1 
iwfoccri. publicznego. Oprócz rókturów w Zjezazie
•ej y ii ii^  dęjt-^aci *3 ktroCti po Ifión tsw i ott o tfia

wSŁ-OyO PO LSK r tr  nr. t  dnjh J i  stycznif  1920.

p-ofesorów każdej wczecmiicy, ra s ittć ^ e y  obok 
rektorów z giosem dccydujacyni. Zjazd poświęcony 
jcs ł terstrząsaniu różnych sprav/ ł potrzeb wyższych 
vszeclir.ic.

Teuti lu N lskl „Ztymia Lubelska** donosi, że W- 
piątek dn 23 btn. irtyści objęli Tdatr 'Yielki. Stało 
się to. na skutek niewypłacalności gaż aktorskich i 
nitdrrrzymunych iunktóv* um ovy ze strony p. H. 
Kalickiego, h. dyrektora,

#  Cześć t  • dci M w łe g o , Jen  Pershing, naczelny 
wódz armji am erj końskich we F .ancji, przypiął wła- 
snrrczni? w oliecności tysięcy publiczności krzyż 
waleczności na piersiach uani Julii. Prorok, Połld, P. 
^rerpk les* siostra Jana t?oskniskiego, który na picr- 
v/sz<( w iadcm oś' o wojnie Stanów Zjednoczonych s  
Nicnroartii, zacńągnęl się pod sztandar inerykańskL 
Vvrłczyl chlubnie we rrrąncji j  odznaczył sie w' kilku 
bitwach, ale poległ w nońcu na polu chwały. Ponie- 
w at Boskiński trie pośiada tu nikogo z bliższymi 
swych, krewnych, albowtym wszyscy mieszkają w 
Polsce, przeto zgodnie z prawami tutejszymi, riaii 
Prorok, jako najbliższa krewna bohatera, dostąpiła 
tego niezwykłego zafizczyty. Poleyty bohater ma je­
szcze brata, Fianciszk? * ten jednak wstąpił do armji 
kandyjsK icj, z którą vrtlczy? przeciw Niemcom v"s 
Francji i dopiero w ostatnich dniach Jtaritad powró- 
tir. PrancUzek odzn«czyl się również w wojnie.

#  S ą d " doraźne. C zibłani.- sądów doraźnych, p o  
v.’t*}anycb do rozstrzygania spraw za które grozi al­
bo kara śmierci, albo bezterminowe Jężk ie  więzie­
nie — przedłużone zostało na 6 miesięcy. O przedłu­
żeniu tem, dotyczącem sądów doraźnych, utworzo­
nych t iz y  sądach apelacyjnych w okręgu warszaw­
skim I lubefskim — komisarz iządu ogłosił w z o ru j 
z i ooiuccJ plakatów, rcr/lepuutych na rogach ulic.

w  Dar Anglji dU Polski. Rząd angielski ofiarował 
Polsce całą partję aeroplanów, s ia d a ją cą  się 2 30 
aparaty w, dortcrczcnych przez T ow. „Handley Pa- 
ge". W liczbie tych 30 aeroplanów znajduje się: 10 
ar  ara tó w wywiedowczycłi, 2) 13 do bombardowania 
i 3) 10 do cele w wywiadowczych i ogólnycn bojo­
wych.

#  M.ljonow, kradzieł. w Jaw orze. W  ciągu osta­
tnich kilkunastu dni zorganizowana szajka bandjiów , 
praeufoen nr sposób międzyr.arodo ivv, dokonała wła­
mania do kancelarii hr. larischa. właściciela Javu> 
rziu 0?trr.jea i w rewolwery bandyci rozb li kasy o- 
rmiotru’«łr. I  zrabowali je j zawartość. W  kasie znaj­
dowało sii 18.000 K i wszystkie kosztowność5 fartib 
!ijnc, kiórych wartość obliczona «est na parę miljc ■ 
nów koron. Bandyci w hrrali się główną bramą I 
przcciąwszy przewody elektryczne, eterow a’5 ber 
pr: eśzhody. Bo.; kasy ogniotrwałej pi redstawia wiel­
ką dziurę, wvrznlętą pHką elektryczna, cźy  też ja- 
kiemś 'istrem narzędziem. Przeszukano wszystkie 
scbrw kl I szuflady, szukaj**: dalszych zoooyczy. Z 
bogatym fotem  ziifklł nastęrnie złodziej ! beż śladu, 
pozostawiając jcdyrłe*adciski rąk 1 palców na prze-
w róconyc 1 sprzętach i rozbitej kasie.

•1 ■ ’1

D o  j k f d n * - .  q e y s u  k o t z j a m h
*

W  ostatnich czasacf eachodag *oraz częściej wy­
padki rszkodzonia, a nawet "ipefnego rozoicia drzwi 
wchiidowyeh bocznych p rz j wagonacl holejowycii 
IJodcrus jazdy, ttyriągów osobow^rch przez most* 
czasowe wybudowane w  miejsce zniszczonych mo­
stów w w abch.

Pon5c** aż przy tych mostuch KOnsrr^cje żetazm. 
są » ę l-z e , dlatego drzwi bocztic v.*agonĆ-.% jozosta 
wion^ Mwerem, i*ezwarunkow& o t»Me konstrukcje 
i awa j ;  c muszą, ulegając prznem  bądź częściowe* 
mu uszkodzeniu, bądź leż oafoowitemu rozbiciu.

Wiua złego leży przeważnie w tern. iż podróżni, 
crorew doiyczącym przepfeor;. “egulamit-u ruchu, 
drzwi podczas ja*dy sr.mowolnit ot*\*5era:ą, nić bą- 
c z ,c  nu niebezpieczeństwo, jttKie iir z tego tyiułu za­
graża.

Niemniej są n i  porządku Jzu n cy m  wypadki w j-  
jisKŁJiia szyb w wagonach hoitjowych przez podróż 
nysh, ohjuczonydi silnie wypchanymi plecakami lub 
te ż  przy podawaniu oakunków przej okna wagouów, 
a u riszcio  tukżt przer uty wąpie okien wagonów, 
szczególnie przy większyir natłduu, dc wsiadaidfe 
względnie wysiadania,

Poininąwtzy powazt^ sn aty  uirtenałnc, .akie a 
iytufo powyż naprowadzoi.ych wypadków ponosić 
musi Skarb Państwa, cierol przez to i sama publicz 
nóść przez odl yw«nie podróży przy niezaoipatrzo 
oyer. oknach 5 drzwiach, pomijając Już obowiązes za 
płaty przez sprawcę wyrządzonej szkody.

Wagony bowiem •jsidcodącr.e, wycofano celem 
naprawy z obiegu, nie mogę być wobec nader sze*u- 
Ałtgo taooru kolejowego ani zastąriom, bezwłoczr5© 
hnym i, ani też skutkiem nieprzezwycię^_. ych pr»wię. 
trudr**śći v* nabyciu potrzebnych materjułów w cza 
naprawione.

I». T . Publiczność powintif dlstegc w e wtusrym 
interesie nfe tylko unikać nu v-stępie naprowadza 
nvch wykroczeń, lecz także hr przeciwdziałać i «  
tym kierunku wsielkiemi siłami starać sie w oprzeć 
jcrstn ai kolejowy w wykonywaniu jego ticżWcK o- 
oowlązków służbowych, J*lbow*!.5ni tylke w ten spo­
sób da się zapohitdz tymi niecomagaiiic,n. na Jakie 
w obecny d i tiudnvch warunkach ogół jest namżonv.
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KOMUNIKAT.
fdAOlSTRAT zawiadamia P. f .  Mężów zaufaniu, 

że karty cukrowe na okres bieżący nr. 2 przygoto 
we.ne będą w biurach okręgowycn w sobotę dnia 31 
ttvo'/niu 1920 r. celem rozdawnictwa między mi es? 
kańców za ściągnięciem 10 halerzy od każdej korek..

Z oowtxJu przeniesie iiu Biura okręgowego dziel­
nicy 1 szei 'u jg ą  (-*, ,'i'. Mężowie zaufania tejże dz:d- 
nicy zgłosić s ir  po pdbiór kart w ińątek dnia 30 bm 
i w sobr.tę 31-go popołudniu między godziuf; 4— 7 u 
Centralnem biurze przy uł. Piekarskiej L H.

2arj»z,;n wzywa się się P. T. kupców, Merowni 
ków konsimiów oraż z&ktadów i .nstyrucji, by pod 
jęli k u ty  poboru na cukier w XVU. B. Ftypa tamei 
cie Magistrat t ułr PieKarska 1. I I ,  11. oietro w  nastę­
pującym porządku*

Dpia 31-go stycznia: Knpcy.
Dnia 3-ge lutego-: K ierow nic Konsumów.
Dnia 4-g^ fu tego: Za.;fady i instytucja.
Karty cukrowe jak w poprzednich mfestycacr 

muszą być opatrzor-. irrieueni \ r.az\/isikiem, aareseir 
tudzież, licziT* legitymacji spożywczej właściciela. 
Knriy cukrc*vc realizowane będa w racji po pół kig.' 
cukru na bsobę po cenie 13 koron ^0 hrlerzy za 1 kl 
logrum ¥  **az z oiiako^aniem*. Zarazem uprasz„ się 
P . T. Mężów zaufania, aby zechcieli zebrane od wła­
ścicieli realności karty zgłoszenia spisu ludności z dn. 
?(*-„ro stycznia przedłożyć bezwiocznie w odnośnych 
Oiurach okręgowych i ^agrozic właścicielom realno­
ści, że WMrzjmane im będzie wydanie kart. cukro­
wych w ywle nie przedtożenła powyższych wyka­
zów.

W reszcie podaje się do wiadomości, że termin 
ważności iegnyniacji spożywczej, którv upły\\*a a 
dniem 31-go stycznia 1920 przedłuża się aż do od- 
Wi-łank,, 540

N a s i  j e ń c y  n a  - s a t k a n a e f t .

BCzerricny Kr/yż* p o d jię  1 ostatnim nume- 
n .  vNr. I —?  z b , r )  nast ;oujące r f  i-m asje o  nob 
s* 'ch  jeń a :n  « S  łh ji, Albanj’. Rumunii i Macc- 
<101. i, a tu wedłii^ s  anu w diugiej p o lo c ie  roku 
um egkgo *-).

/'aznac/yć przedewSi.AStk'*m nalety, te punk­
tem rr om >rr cla jeń ( i*  w Jugos cwji oył 8c - 
grad, gdzie temy Oobywał k.vaiantat.nę. Z wv- 
n ia iów  oc j^Aców do^ttdziano się. iż w d*ru 13 
k ^ etn ia  r. 7. r -a ^ o w a io  się w obozn  +?ń- ó w w 
P rocie 300 jeńcó * Polaków, pewną itb l ci ę  ska­
zywano w L s k  w cu. oraz, ze na połudn u Sethji 
w Skcplity • S  lom^ac^ zn^dują sie poi«cy w 9 i 
3 0  dyuujt tu ecK ei.

D o-ięp do ob >zów i wyjazd jeń ów był «* 
trudniony z  po. id u  braku komunikacji: w S .r b j1, 
bez .-amocho ASw obt ść s*ę triidno. Czesi zaś *v 
zyskując swoją pod tym wzgędem errewagę w 
materiafe nrzewo o *y m , szerzą demoralizaiję pu: - 
tytslrą śród -,eńcó«v> wy wożąc ich od swoją f! ga, 
p 'd  ras gdy do kwietnia Puńsiwo nasze n.og o . 
zdi a-ac n ie *  fcte.

Nawot Minsterstwo W ó:nv Jososław ji nie po­
stacią slusu obozu jeńców i z wiekiem zdziwieniem 
dowiedziało s  ę, h  w obozach są ,es?- ze P* tacv. 
Zdziwienie to  pochodj o  z mez >a om osri stosun­
ków. typńrwdris rząd Jugosławii jes/cze w styczniu 
ogios ł r  zpt>»ządzene zwolnienia wszyskich icn- 
cónr Polaków, a i; nit rozróżn a ł Pol.ków  w s ,ta- 
dzie armji ro-yjsaiej, austrjarket i niemieckiej. Ści- 
ś e s z e  dane o  łzy mano dr. gą wy* radów prvw-t. 
n ich . z k tn vch  dowiedziano s ę ,  iż spo-a 1 z ba 
po !a k ó * . znaiduj; s<ę w Salonikach w obora h 
francuskich M kra i Zajttnl k, liczba t .  co  hcd>-ła 
do 600 , z k* ry.h część wysłano do Odes>y do 
oyw zn polskie a o wojsko

Warunki w oo^zacb serbskich b\ły znośne 
tX‘ wno pod względeni aprowizacji, jak i tianto- 
wńma.

Jeńci* otrzvmywa!i coudenn e SCO gr cHeba. 
400 tir, n ę*a, 60  gr. jarzyn, 30 gr. tłu -^ zó w . 21 

cukru, 16 gr. kawy 5  gr. n.; ki do <apia\vy. 
fcerow ie próC2 te o 4b0 ire  hm pensji dziennej, 

orez co  1C dni m ją  piawo zakupu w m ig  zy^icń 
francuskicfa rwa <vcti przedmiotów po -em e r a ysi 
iiftkiei. Ogómy te? wygląd po racaią vch ;in .ó .v  
był dibry. — Za/na zvć należ-, iż Fran.uzi SK-e 
rowaii ?6  Polaków z Kongresówki d o .. Ocn.k na 
lako p* ddamen rosyisk ch

Urządzony oieiwotnie punk4 zhorny ped Bel 
ftydem  dn jeńców, m a t hc/nc brak saritar.ie, w 

nu 25  kwietn a Polaków było kiUutiastu z Mało- 
l Wi ikopolski. j?m y c  dy1' obdarci, zmecheceni, 
w p>zygnebionvnt naĆuoju duclia, nie interesowały 
ich nawt t wieści z Kia u. Kilku z mch ch o u ch  
zn$ijdcw8ło  s  ę w szcitalu wojskowym serdak m, 
opterew ał się n 'n i dr. Pcrai-Madeiski.

Sekcja J .  U. A utworzyła nowy punkt eta* 
%iwy w Beigr dze, u rra ty ła  *am szjitalik i za- 
ooatr»yu w niezbędne środki, oozaten. sekcja u- 
tc/orzyła organizac.ę dla południowej Serbjt z nod- 
s td .t , w S  lonkach  i ekspozytiram> w "M es S k o ­
pił**, Kumanowie, V**anie i wtskowacu, delegatem 
został dr. $zy»dler,

. Qd 22 kwietnia du 8 maja z Belgradu wy.

*> Na poiUtawie sprawozdań urzędowego wiagati 
ara corajskiegr
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'Słar.o 29 ;-ńećw  .-Haków Jeńcy piry cdieźdz.e 
trzymali oraz t o  2 0  ^oron *m*oniogi na

drogę.
Cześć misi! z fkigradu JÓała się do &lhanjit

fdzia v  rozsiani pńcy Polacy, spotykam* itti w 
p k > innych m :ejjsco*0£ciach.

W C/tS T pobytu w Belgradzie na skutek pi­
śmiennego zawiadomienia dr Porajsk: r v  e*tRił 
o i ć z  w Tobczyder, rdzie śród in tern om  .ej armii 
JM, jkensena «nŁ: r<£ 5  osób z Wielkopolski z t«cb 
kilkunastu Polaków, których odesłano do i<raju. 
9i '. jó ie  wład e  serbskie stano orjentowały s y w 
różniczkowaniu ieaców, uważane P  la^ów z zabo­
ru rosyjskiego **  Rosjan, z Zćrboru pruskiego tz  

Niemców, int-m ow ano ich razem z R a ija iam i. 
W it!: wysiłków nais-źało zro b ć , ?o) te błędy 
ądmmistraqi serhs<iej naprawić i odzyskać jeńców 
P o ‘> 'ów . Drug,, prze zKodą był brak komunikacji 
k o i.jow ej w Sm ?ji, c© f^rażeio pracę na dłi*gf 
zwłokę.

Dr. P o r a l i  siaięrdza wogMe dóbr, stan są  
nft rny śród jeńców, :«sdyi ue ci, k ó rzy  czas pewien 
przebyli w Alban . dotknięci ty ii z im n u . pod­
zwrotnikowa inno choroby, za:<: ź«e, zdarzały się 
rzad o . Liczba jeńców, kto.rzy un tei pory powró- 
ciii do Polski Wy nosi I.OuC.

o  zaratw eniu sk  z jeńcami w S e r b ', dr. 
Porajski udał s ę  do BesaratM dla repatrjacji u- 
chonżców z Rosi; południowej.

Uchodźcy z Odessy n^ jływ aię do "l yraspola, 
skąd skierowani są n? Bend;ry, go* e pózostaią 5  
dni cla  kwarantanny. Z T>raspc!a przybywa dzien­
nie po 4 0  osob, gdyż na więcej nie po«,wai. brak 
wagonów. personaiu i szczupr M  stacji k aran- 
tannowej.

Ta o s ta tn i iest wielce podatnem podłoże: n 
dla pzwoiu chorób żoSt»źnvcł r powodu cia«- 
sno.y, brudu i braku wszcik ch urządzeń byg «• 
ni.znych.

Pom irro wielkich trudności w ciągu tygodnia 
od ihwili pr yiizdu członków m sii dr Poraj-K ego 
i inż. Som m tra do Benaer, zd łan o  :uZDOt<ąć 
p zyjmowanie uchodźców z lyrcspola- Naj* ęcej 
praiv kosziowało wynalezienie iokaiu kia etap, z 
powodu sbsołu n eg ; braku m e s 'S u r  w Reuterach. 
Początkowo prz^m wano ko o 3 0  osób dzień* 
nie. którą to ilość in* iło się sto miowo powiększyć 
do óO.

Ogólnie zaznaczyć należy, źe obecne warunki 
prący w Bepjerach  są niezwykle trudne i wyma 
y«ią możl wie szybciej zasadniczej reorganizacji, 
dlatego t ż zak ńczywszy prowizoryczną orga..i* 
.za e Bender i p< iteiwszy n eizó r nad ta placówką 
n„ rrikjicu ks. Szczurkowi, jako pcłnom ooniKo*i 
mis: p Ja s  noaskientu. iako k< mendantowi etapu, 
p. B  les^awowi Wolskiemu, iró jto a l miejscowej 
gminy po .sk iej — moralną op -kę. członkowie mt 

i  ̂ . jectifch do Krzym owa w końcu list ptua, 
gd e zwierzchni nadzór ,v d  wszvsuten.. pia ó* .  
kami m'Svj’ ^mi w B ts-m Jb ji odeah konsulowi W 'tł- 
dzim erzow i C y i  nskitmu.

Zm o m - >uść pr. epaszcr.anych z sa  Dniesuó 
uciir uźców, wobec setek > secy  pragnących w ró-ić 
tio raju; warunki w w/sok m .stopniu am i*uni­
tarne, w Których prz\ bywajncy do Bender winni 
cd >ywać z tę in a  zie ztą zupełne 5  co cn io w ą kw.«- 
ra-it nnę, zgodni; z zarząćzemanr rumuń kiemi; 
sto unek wres^ce czesoK roć m ato poprawi y Ru- 
m ó >• do nr7 i *-iż i arvch rz -z Rum m  ę

ków wymagej^ szybkiej i rady caine reergapt. 
saefi

Wsutkudsiał enerffezny winno .okaz: ć pósel 
ftw c w Bukates-c «  które jest jedynym oprawnie 
nvra erganem  do rozstrzygania rrszystki.h praw nr 
tererre Rumunji, z inłęi esami obyw «W  DObkx. t 
związanych.

Stosunek dzisiujszr{ Kumunji do Polski, jaku 
państwa z n ą  sorzymie ŁOnegc utnoźi wić powi- 
re n  dodatme wyniki słus/nyih w>mć.gaA naszego 
przedstawicielstwa w Bukareszt t ,  w sprąwi? t)zd'c< 
wotnienia reemigracji prz. z Rumunię, w sensie 
>kty;zn/rn. moralnym i sanitarnym.

Vf dzisiejszych warm kach politycznych, p’a- 
cówkl reentigracyjne rozsiane wzdtuż Dmesiru, resp. 
tlcndery. sg nieomal wyłiSZnymi punktami, przez 
które repatriacja z Po te dniowej Ros,. prowadzoną 
być może.

Dlc prawidłowego jednak funkaonow anic 
Bender, jako ounktn tranzytowego, nie/bednyrr jest 
pr/eJewj/ystkiem zorg mizowanie reemigracji na 
tyła h tend er, t. j. po lewei stron ę Dniestru (ro - 
yuloeC, aby ko?t>nger.;.y stąd do tk rd et naphi- 

wająof były cta!eiy Je  pod względem sanitarnym 
i in:.ymi do dalszej leem igraci . rzygo owane.

STANISŁAW  CYW IŃSKI,

Oyskuąjs M
Z pnwoau p r-cy  Liż. St. Szczelnow -skie^o ^Zasiuuy 
wartość5 I losy hiettiad^a orsz u/o. At usi wi rato* 

to w e r . Wydanie 11,
Wydawnictwo „Newe Dart«rf“. Myś!" k r 

ludu Rr.ptej, Skłuć gtćw ry, Lwów. uL .Y iłeck i^ o  5.
L

Na rozprawę itftora składają się. lak już sam ty­
tuł vskazi!je, dwie części: R sn r^ za  z nich p. t .:  
„Zmianą wartości i losy pieniądza11 jest szeregiem 
3tid3trz‘jżsn , bardzo g łę b ia ch , d otyczący^  roli pić 
tóądz? i kapitalizmu w przeszłości 1 terażniejczocJ, 
Jąhoteż szeregiem oderwanych w.ilo-4:ćv,% wypływu 
iąeych z kążdego ^'szczególnego spostrzeżeni, W 
tytĄ oderwanych waioskach autor ok..zuio tęź wiel­
ką aaui m o ść  sprawy,, pk też glcfcokosć umysłu, wy 
pij wem czego w przcwużc^cych wypadkach 'żral- 
uość isgo wniosków.

Druga część p. t  „Projekt ajjfew y waluto weT ‘ 
mą być konkrctnytp " y n ik ie r  roz'tmowćtń. zawar­
tych v  piorwszei części ’ :c*~pru>vy. P o d sf w nyn błę­
dem tai drui ;iel c z e fó  jest. że nfesteły w Idlku zas-- 
dniczyc! punktach wysiępaje ona przeciwko jfuio- 
skom, któro autor w pierwszej ci gści wy: ©sumo* 
w aL Wskutek tego trect onr też ,tę głębokość uję­
cie sprawy, jaką okazywała czyść pierwsza, tetor"*- 
wi brakło śm iałości by kmsekweotu.3 dojść aż do 
końca. W arodku d rw i zacn./ał się i zyw-rćiic 

B y  udowodnić prawdziwość tuego (tWI sruaeaia, a 
sastfpnie sprostować bl/dy. które autor czym. przy­
toczą- z pierwsze! części rogprawy kii : j  ustępów, 
które według mnie naoaU ied :on a ^ d n i ę ^  r5- 
wnocześme, w myśt m o:cś rosatr^waó, są zapenye 
trafne. Oto szerer *ch:

!)  N : stronicy M autor piszti „Ktoos cntiai 
przywrócić banknotom wartość przedwoj®niią, ten 
:nndiałhv elę zadania pi i m o ł l l w w j ;  i

Pnlska kulturą
p cd Ł 2 3 s s a n a  a n fa  b o iszn i^ ikóu i a a  U k r a fn e .

(Wspomnienia z Winnicy.)
Bolszewicy wkroczyli do ^  iumcy w  połcwłe 

marca 19i9 roku i zajęli na 5 miesięcy prawie całą 
podolska sruoernje wra? z Brachwszczyzną, z Wj wt- 
kiciTi małego skrawka ziemi r?kcio Kamieńca Po- 
dohkiego. gdzie rezydował Petlura zc swoją „dyrc- 
kW .ją“.

Pędząc ccraz dale? Petlurt wców, ©ddziały bol­
szewickie w y rząd za j nieubliczc**-* >zk >dy w ma;ąt- 
kacii ziemskich obywateli Pcbków  I Rosjan. 
Zniszczono ogr< inne la>yfund,?a  hr Potockich. Bi anic- 
Kich, Rzewuskich, '^hoioniewskich, Bunickich. Jaro­
szyńskich i wielu, wielu Innych. Roztrabiono do­
szczętnie wszystkie folwarki, zabrano cały inwen­
tarz, wszystkie konie, krowy, woły. — Służba dwor­
ska. jeżeli nie zdol ła umknąć w «lim ie, została nie­
miłosiernie pozabijaną. Tak Tognęło wtelu ekono­
mów, rządco^', gumiemtych. Jaty  nie zdołali w y jf 
chąć, lub próbowali bronić nowierzonegc im mienia!

Pałace i dworki szlacheckie zniszczoro doszczęt­
nie, wszystkie ruchcmości skradziono lub rc'grabło 
no. P : repadły drogocenne mebb*, sięgające nieraz 
czasów Jana Kazimierza, S  ibieskiego. w sryiu Lu­
dwika XIV, lub starobolenderskim. albo staronieiniec- 
klm. Podarto lub zniszczono całe palet Je obrazów, 
rozprnbiono drogocenna bieliznę, cudną ialantcrię, 
ozdobne makaty. Takiemu samenut zniszczeniu uległy 
biblioteki i drogocenne archiwa. Szczególnie bibliote­
ki i archiwa przedstawiały wielko w a'tość poa wzglę­
dem naukowym, jakicn nie tkneia jfS'Cze ręka uczo­
nego. wiele z tych drogocennoAcf okradziono, Inne 
uległ wand niskiemu zciszczeulu.

Po uiics.ącu tuKic^o paac.raiua. i-1 pou Ko­
niec micsiaca kiriettoa udało ssę kilku .nteiigentmf 
«ost4pić łask’ auujencji w „Sow ,ccie labojLzycb de- 
ouutóW * i z w ró c ić  uwagę na te drogocenne pamiąt­
ki kubury ftnSlw iJJtiie polskiej) któ a b.zoowromi;; 
ginie z wielką szkccc dla potor.tno&ci. Sowiet raczył' 
Jakoś w y: luchaĆ tej prośby — rozkazał iestaw ić o- 
sobny komitet z ludzi laciiowych, (fi!u!<>qów history ­
ków) dla oceny zna/dujących się w bibliotekach sta­
rych książek i rękopisów. Na czele . Itoipitetr ^ n ą !  
p. R. miejscowy adwokat, człowie* 2 eutop^jskieiti 
wy‘.;szta?cen;tzn. wladcy-tcy iacnodnio - europei 
mt językami, ais titciąc^ to n;eszc»ęś: c, że należał do 
partj: kadechiej, i trącił... burzujer.ą Dn kooptowaj do 
Komis}* wybitniejszych profesorów kn ie jow ych  
azkół średnich, Jako rzeczoznawców, Jednak „So­
wiet" nie dow,erzał tej komisji, dlatego i>odditł ją  pod 
nadzór „Oddziahiwi narodn-jho Proś^iszezenia11. a 

ca  czele kemisji bibliotecznej ipostaw lł P^ostegu mary- 
c_ łza  - komunistę, w idzącego czytać drukowane ni- 
smo, :  pan? P. po niejakim r zzsic ostjgB jak" w«- 
bezp eczitego burżuja.

Niebawem okazale sie. ż *  -c  ^ r f a y  i„byotec&kió - 
archiwalne należały przeważnie d . %oUUisj kultury. 
t)kagaU się potrzeba człowieku znającczt, polską hi­
storię i literaturę. Na szczęści* 3»ąJgzi«j.o- pp^ądzy 
tiiiejscbwymi pedazdam i :-utora iycn słów. ticuodlcę 
galicyjsktcKO Jeszcze z 1915 roku. Jim u  tez powierzo­
no sekcję polskiej kultury.

Po zatwierdzeniu KomisS ptze^ ..Sowi©; «ah-> 
czycli decutatóts"  —  zaczęto zwazic całymi furami 
książki z biblioteki hr. (irpcholskic!; {i^ięinic-zany 1 
Strsyżaw ka). następnie swie?io.„-> l^biMę^ę LrUuico 
ką. hr 'icidcn-i, Jnroszyńskich, r?iu,ickicl: i wielu 
innych obywateli, nlbowism w ! rótKim czasie ogło­
szono dekref o n n c jr n ^ a ć ii  wszystkich ptyw&t- 
nych bibliotek. Bibljateki zwożono z różnych szop, 
do kfórvch powrzucano Je ,io •o^gromieniu małat- 
kćw, gdztf w  aojwlększł-m iłejadzls raa/aswsłj' słg,

b le - wypadków tych obiidców  »tr«ce
nąj sprawy“. Dalej aą>.d«^ajer «Tekż& dążenie 4ą  
zniżenia cen towarów i do jź&żtoniu przedwo­
jennego jest b szn ad zieW . Jako fsaź wynik tyck
zaań dodaje „A zatw j wprowadźmy własny pfe-
niąda, z którym ceny sprw iedilw c i  ustalone. I ędą 
inoźliwe14.

Tetm slowoms wyklucza aiacn- moź!lv.osć yowro- 
tu do stosiutków finansowych przedwojennych. W 
tern nie rupełną słuszność nlozależrde liawet cd 
te  choćby nawet taki pfljWrSt był moźSiwy '.o i w te« 
ćy  byłby zJyui, gdyż wiośnie przedwojetuie stosut 
ki finansowe doprowadziły do dzis.ejssycij wlbrcr 
mich przewrotów

2) Na stronicy 3 autor.Nsze-
duktów wiejskich m aż: rzucić ćarsewie waLk pot.iłę 
d^y pred ikująea wsią, a fcnnsumujaeem miastem. 
Zmiana Wartości pieniądza w zarobkach roboinlczycł 
i dąćenia do ich em niejszenk lub podwyższenia mole' 
wywołać v/ir bezrobocia i wab. społecznych. Nlepe* 
v .tość przyszłość* p?c-n>’°dza Aam<?wać tnusi gosw  - 
dt.rcse. oarodzenie 1 wywołać zajtój, więc obecne J ą ; 
koś to będzie*1 -irowadzl do la fa s t f -b ^ , 3&J ton po­
twierdza auto? na str. 79. słowami: ,,Zaniec’,-irdfc 're­
formy w antow ej, lub zrobienie .zec^y sztucznej lut 
niekompletne! 'j/trscłć musi nasz orgatsłznt gc i? pdar- 
e ry  w  stan chorobliwy/ może nawet nieuleczalny*’ 
Tymi dwomn twierdzer^ri? wyklucz? autor, srpei 
n it słussate, iak.ckolwiek poi&wiczne lub tymcza^io- 
we zaNtWlanie tej. tak wszystkich pkkscej. sprawy

3) Na ..stronicy IÓ-tf] autd  pisze: „Podkłada 
złota, nie r.iaroy 4 e  mąmy. w ęgle5, sól, nsftę i na nief 
możemy (zamiast m. ztode) oprzeć walutę choćby
proryincionalna, choćłiy masową- Tylko j-zebir 
eomyśleit .ylkc trzeba rh d cć J.

T o  wricrdzertls autora rozssersyRjynt c  tyis, źe 
p.-zecie mamy nie tylko węgiel. só M  naftę, ale cąT; 
olbrzymi sscarb m rodow s, który p/iedsUwria 
tość stanowczo nie mniejszą, n ii anziesskic, lub a. 
mprykeftsk;c  kopalnie złota i drogich kamieni, na 
H ćrych ich waiata się opiera Druga zaś 'noja p<J 
prawka poiegafaoy na tetr., że odrzuciłbym słow-c 
„choćby tymczasowa**. W arto zas orrowlć się prz« 
cio nad tem. ci-y nasz skarb narodowy, który posw 
datr.y. w'zglę,dnie część jego. nie byłby; zduhty na sta­
łe  i»stapić złoto które musielibyśmy dopiero dr-łgo 
ku.iować, bo go nie posiadamy. Słuszność tej myś!l 
^o.wierdz? zresztą i , autor na stronicy i J  słowami; 
„Złoto pozostało cerrnyn mate/jałsm zdobu.czym..„ 
ale w życiu gocpodarczem narodów przestało być 
niŁzbęjuem, Złomem prawdziwetn narodu jest: w ; 
ięion: I dob'?ę zórganlzowrana praca narodu", (cał­
kiem m-turalnie około ska.bu narodowego, t o  prac 
bez oola. ną, kióram mcgłaoy aciałać, ule ma, spóf^ct. 
n ęk an i ekoLomicznf' .wartościi. Testu- zdaniami ,r& 
KtućŃE auftor Kiezbędność złota, jako podstawy pie­
niądza a nawet uzaaje szkodliwość przyjęcia .go i» 
nas za ^odstaw?. Zfot^ ma zastąpić skarb osroaowy , 
wzglęcmtę przynajmniej część iego.

4) Na strcnicy 14 autor pisze: .D o  walki o pod-.: 
wyiozęttłe wartości baakt.&łu urą&Uonńoito zręcznie, 
w sitTWSzej li.iji inreligeneję, żyjecą z „ta? 7ch .lensji, 
W  n&strpju tej walki warstwy- urzędnicze widza 
nfesłusznie v/ycyskiwaozy i przeciwników w każdym 
rofftka dutym i małym, jroducencie, rcemfeślnlku 1 
robotniku któ^j7 oceniając swój produkt lu t , pracę 
uv, kpftłHfHn o t  ’a łV»j|*«-&ntĄw. sdŻB-tsr tn stu-

^utuijłwe, m najccatuc^zc o/iełu skradli przedtęts 
ro*Bl komuniści bcisztwiccy i sprzedawali żydo« 
skim speitytantom. Trk zwtesiejn c~1e góry tsi^źeL, 
Które skhoaoo na *:upę w cuzycb pokojach skon:: 
skowąm:, na ten cc! kamienicy na rogfi .lity  Boadau. 
Chntifcrhiiclricgo ł V ikolajow^kieso Frcspckta, gdzie 
.niami urządzić „Narodroje Knihocliraniliszcze". Za 
twierdzona przez bclscewików Kc misja, Isczętó roz­

ród polski, niemiecki, iranensM, aBglt.&ki włoski, 
szweozkj. rosyjski, ty wiekach XV —  J.fX  wydał ta j 
łęps^egp!

Nad w^zystkismi t a i  górowała sw*, obfitością 
Książka pilska, oocząwszy cd .czasów Mil.ołaja R f 
3ł , aż do ostatnich, dni wejny. Tu niclrakłc riczego 
Od poptlame.' literatury ludowej, do iipJwj kwintnic. 
szyp!: i itajwspanialszych wydań polskich klasyków 
— było tu wszystko! Od pierwszych wydań Jana Ko 
ctaaowskię«;o .pisanych gotykiem, od książek do B i 
bńzeństwa pisanych gotykiem w XVi wieki., a * do 
LOśwjtworiiiejszych wydań terażnicjspych!

Nie orakio fątn dzieł Jtmzych suryck krofllfca- 
Ozy Bielskiego Kromera, otr^kowsuiego, dziej Kro 
nowiesa 'Widziałem tam ć a b  usiaw oda;.3'-wo pat 
skle, statut litewski, ple-wszej edycji z 15j9 r., wo­
jenne dzieła polskie z XVI — XV1H. w. P.yta tanj ho 
gata korespondenci? t  J .  Krs szewskiego \crezpói> 
dencia biskucz St. ChołtratcWskiego, eirytałer,, jegc 
tęsiament. Przegu-.dałen masę jego wierszy dotąd pię 
d.ukowauyclt jak niemniej nl;drukow ant wiersze f t  
Pńf rawskiego, Niemcewitzc. Wpadła mi v; ręc«> 
bar#zo trafna satyra na ŚłabDfswa Augusta f ówcze­
sne stosunki bezimiem.ego autora, £ wiele wicie In*, 
tiych cennych, rzetzy, ktprycii imię miljot.y„. Kemitw 
chciał z'; tą wić s-atalog i-ibijotcczny wedbtg językó»V 
ua co .»» pozwobłi „naczaistwo" boltzewńcKle, onty  
tfH nacjonalizmy M u^-ao zgcyjątć dę na ącstnvhP^*



posiadaczy papierowych kapitałów, Lww* dotąó 
l*T ‘»ornie trzyma się w cleniu*4.

To zupełnie słuszne zreszU łwleruzenw rozsze 
tylko o  tyle, i e  waląa posiadaczy papierowych 

SBLu lotów z inteligencją ‘esi *.~;ścf4 strasznego 
baju kapitalizmu *5 wszelka własnością i praca. Toć 
Posiadanie pewne* zdolność5 umysłowej jest rakiem 
•aiucn pojęciem pracy jak posiadanie pewnej zdolno­
ści fizycznej. Ptnca za tę zdolność pobierana fest ta- 
h i samu własnością jak każda inr*, choćby i ajbar- 
dzi realna, m aterjalru Zw taszcz? emerytura żarnie- 
"  "*1 sądnie1 pónsję roczny na własność doży­
wotnia, względnie nawet do pewnego stonnk di. 
nałoietnich dziedziczną. Alt nensju roczni. jest bez­
warunkowo najsłabsza i najwrażliwsza n«' okołlcz- 
®o* i  fortna posiadania, Dlatego tc  t:apitaii*ra pzucił 

przedcwszystkiern na inteligencje, żyjącą z n{z- 
Cj -stałej. Pra uiie on ich zgnieść, wzg!fdnie p rzy ru - 
WĆ do tego, by oni z musu przesz!1 na jego stronę ii 
IN-rtogH nui ao ujarzmienia reszty wiasr^ści i pr-acy, 
Sfctóność mego twierdzenia udowadnia praktycznie 
w Rosji bokszbwłzm. ten pownfuy ■ługr uapitalh. nu. 
D*o Inteligencję on tuż ujarzmił. Teraz wiec rzudf 
*ię ta resztę społeczeństwa i upaństwowił, przyuaj- 
Puy-j teoretycznie, wszelką własność i prace. Nawet 
Stosunku pniowego on, w sra h  b c!szewicklir, ale u- 
sz»nowai. Każdy zaś człowiek .na swój numer i pa­
szport pracy. Ody nic pracuje, podlega, karze. Na 
“azk Płaci op -ra te prac* nienaigorzei. Ale, jeśliby 
tylko społeczeństwo 'osy jsk k  dato się ujarzmić w 
Suneftmści, z tą chwilą bezwarunkowo nastąp. po- 
Węjne umniejszanie tyci: plac i to ustawowe zn eie j- 
sztnie jCh, r zawsze „dla dobra ojczyzny*4, boć iap i- 
tahzm nie lubi drogo płacić. U w s  bolszewickr Idea 

nie przyjęła, wmc kapitalizm sam musi imtligen- 
•h. żyjącą z stałych pensji, gnieść by ja vcynis*czvć, 

luli. na sw;, . tront ■ -zeciągnąć i  przeciwko reszcie 
społeczeństw , wtedy zwrócić

r o  wieraza to le i  autor słowami: „Kapjjallzm 
tW iy ś ld e  rzucił zarzewie niezgody miedzy inr.li- 
,'encję, a rolnika małego, czy wie^iego, robotnik?.- 

J iuym dodał do tegc zdania jes-cze słowa: „by 
t*k poróżnić z sol ą własność i prace, by one, osłabio­
ne Wzajemną wUką. tern łatwiej mu wkońcu uległy.

A tymczasem kapitalizm ject gnębieidtrw, zaś 
^fesność i pfaes wzajemnie nic tylko nie powinny się 
£Va,czać,.aIe muszą ślę wspierać w boju przeciw 
*4uitaHżmówi o swój byt. Toć własność bez pracy 
k&r jałowym ugprem, zaś praca bez w ła, n? którem 
tiió.^aby sw? Tiożnoś'-, o azać, jest pustym krzykiem 
kiecka w kołysce. Własność i praca sa dla siebie 
tfiró, 'czem w ‘rozwoju ludzkości $v te ! męski 1 nie­
wieści. jeder. bez drugiego nie może trwale istnieć i 

si^ v/ r"zysz?ość.
■e zaś w7 życia społeczner.. nie pieniądz n »  być 

P*p“m. a człowiek sługą, toć Chyb?. k?żdy przyzna, 
«|ś auto- potwierdzi' to słowami: „Pieniądz powi­
nien być sfag». .ńię panem**.

Oto najgłówniejsze* a przytem bezsprzecznie słu ■ 
t«ne twierdzenie autora, na których on p-arnie bu­
dować swój „Projekt ustawy walutowej** Nie we 
Wszystkich jednak punl tach projekt ten jest Zgodny 
8 PoDrzedniemi twierdzeniami. Wyniki poprzednich 
słusznych rozumowań są nier?Ł niekonsekwentne, r*. 
zatem fałszywe. P n y o z y tą  tegu jest arak śmiałości 
n autora, by dot: zeć io  końca po raz obranej drodze.

Najbardziej zasadnicza niel onsei renc.? 'opełąia 
^  o zaraz w Merwszyni . aragrafie rozdkUłu .-ego, 

fea bfzrrnr .Podstawi* W iftoścl ,.tłotego 
-*>lskier >“ jest ilość złota takasama jak u sraro w ien  

franka**.
Przecie autor san. doszedł do wniosku, i e  złoto 

s powinno b sć  podstawą pieniądza, će nie można 
;awFńoa£ do prztdwojcr.xiego systemu monetarnego^ 

* W s vym projekcie czyni to. Wprawdzie rubla, mar- 
kC 1 koronę zastęp ije ..złotym nolskim**, -ównoznacz- 
Bym z frankiem; ale to zasady nie amienia. bwzjprze- 

chwiiown odniósłby kraj prze: to korzyść, bo

-  i S L S ^ Ł  ilT° &  & &}}*, 3* styyfcrflt

byłby znacznf* mniej obałuzony, ale z jarzma kapita­
lizm:' i»rzez*jby się n it uwolni’

Zap-owaazenie takiego systemu monetameg^ 
byłoby chWilow im ‘ilżeniem państwu ł nadmiernego 
balastu cdzicdzkzonych długów, ale by!obv pozc- 
SU " leni :m go w -szpouacj kapitalizmu, oć Ktortg 
trrębaby włąs. o walutą potrzebne z'ot o kupować, 
bo go sami nie ..lamy. Ckwltową szkodliwość i u:e- 
możiiwość tego systemu auto* widzi, bo pisze -iaiej: 
J .  p-jwoau chwilowego braku podkładu tło* ’ nie u- 
sta awia się odrazu obowiązku w ym iary bunknotr 
na złoto, lecz oznacza się już cziś termin pl«ciu lat; 
po których obowiązik teu musi być wprowadzonym“.

Przecie w myśl popiJcdnich wywodów tutor, 
byłoby star owczo pożvteczn;ejszera dla kraju by td - 
rzuoc . lo‘c  jako podstawę systemu monetaruegc i  
przyjąć i~ tę podstawę na stałe, zamiast <ia uięć lat 
tyfko, skarb narodow y. Przyjęcie zresz ą za podsta­
wę w ahty skaroi* "arodowegc proponuje autor w oa- 
:ągr»fie 2-im, który brznif: „Dla dania podkładu w y- 
dunej wrlpcie *v miejsce zapasu złot?. p"tedsię,”zit 
te mr być natychmiast uzyskani całkowitego po­
krycia na emitowaną kwotę banknotów w drotlw= po­
datku majątkowego, na wszystkich posiadaczy wszel­
kiej gospodarczej własności równom iernie -oz ożot. 
go‘*. Jeśli gospodarcza własność jest zduum sćuiyć 
jsa podkład pr/ez pięć lat, to odpo.vie równie kobrze 
temu zadaniu i na stałe, Z tą chwilą musiałaby być 
zmienioną dalsza część tego paragrafy, która brzmi: 
„Spiuta oanośnego p idatku majątkowego przy odpo- 
wi' lnie*n tabularneni, lub innem zabezpieczeniu ro :- 
łożoni' być *noże na sp«aty ratai ,d z  zaliczeniem od­
setek'*. Jeśli to obciążenie mi- toby być stale, to nie- 
nu potrzeby jego wogóie kiedykolwiek spłacać. C< 
rtajwyiei odsetki muszą być płatne, ą abula służy nr 
stałe zabe/nieczeni ! państwi* dla jegu skarbu. Rów- 
notoiemie z większe u iuL „miejszt i cbdłużonien 
państwa tę obciążenie tabularne będzie się samowła­
dnie zwiększać lub zmnieiszać.

Jako dalsza konsekwencj wyntKłooy z tegc. i e  
miejsce .złotego polskiego* metallr.tycznegn zająlbr 
„zloty polski** nominalistyczny. A zatem paragraf 1 
brzmiałby:

„Pwniądzem państwowym byłby „zloty polski*4, 
który z ch wila swego wprowadzenia w-Obieg zastą 
pi: X  marek polskich lu t nieniieckicb Y koro 1 Z 
rubli'4,

W ynildeir konsekwentnym tychże rozumowań 
musiałaby być >eż zmiana ostatniego zdunia drugiego 
paragrafu na słow a: „Od kwoty zaintabulowanej o- 
plr-ałaby wszelka własność gi^pddńrći* „X*4 proc.

jD oa. n a si)

Ze Świata.
$  Ostatek, repres> ąeHzzwlcbJe m m  robeoifc- 

ków. Podczas wdy tutejsi ocltzew lcy rujnują kraj 1 
.swojską oroaukcję za igranfuzeiiiem e m u  przer po­
mimo, iz kraj przez długa wojnę wyniszczony wy* 

tog? zewojonej ąnergji piodukcyjnej, - i  i c j  „ttw a- 
rzyszr ’ po tamtej stroni© fronty znieśli piedodnioyry 
tydzień pracy i 5-godzinnj dzień prucy, a wzamian 
z.ipt owadzi'1 lif-goazinny dzień prac*' z-siedmiu dnła- 
rr.i p rac* V  ygodniu. Z Moskwy deuoszą. żc 2 i ze- 
cerów. Hórzy rozpoczęli stroik, wskutek rerrepfi ot"- 
sowatiych przez w ładz: Dolszewickle T'zgledem ich 
kolegów, *05fe»lo rozstrzelanych.

S/ B&iszftflzm wśrćk* nmidićn prawosławnych
Echo de Parif“ donosi, że w  ros: jakich klasztorac.. 

na górz ; Athoc- bolszewizm jest tak rozszerzony iż 
rząd francuski m. żądanie rządu grecJdego deporh- 
waj p t i ną liczbę mnichów do Bizerty w -Afy/ce, skąn 
b eJc  oćesłani nie do swych Klasztorów lecz do Ro- 
sjL

Dział eKonomiczhy.
F A m p a n ja  ankkw w a v: Czechach przed- 

jig y  a. £ ę s.kpoir.y In e,
Wyda no^ć Duraków wynosi z Jedwf* 12— 13 

ppucenu Wszys1 e cukro*n ie pozbywały śłę pod- 
czas całej k n p i * i wsrelkiemi sousobam o t ś f i  
buraków, n n e^aż przy ernie 147 kor. zs 100 kg 
murowego cukrn a cly d/ eń przeuiużającej sir katr.- 
panji powodujs znaczną stra ę  < io cukrowni. Kafi 
iier]c są w poi żemu !tps*.em gd.ź otrzymując su­
rowiec p " cenie ustalonej nie ponoszą żadnego 
ryzyka.

W tej sytuacji nie de sit, jaszcze obliczyć tr fo  
roc»n»-j produko.. Według o* lic/eń neurzędowych 
u ys a się S ‘/» do 6  -nil. c. m. surowca.

Czy w danych warunkach cukier bętzie dla 
Czech również w roku b- żą vm głów nem ź ró Jł m 
kredytów zagramcznych i środkiem do p o o e r łn a  
waluty, jest r/ecza m ; * > prawdopodobną K o isttm- 
Cja \ ewnęnzna jeśt bowiem ta r Jz o  w ysoka: w mie­
siącach grudnie i steczniu wyn j>i przydział 1 */* kg. 
Ita osoDę (na S  ©waczyżn e 1 kg ), a zapotrzebowa­
nie przemysłu cuk ern ic-egc, m^rmelado^ego i f  ■ 
bryk hkieióv  test również ba"dzo w ysoke.

Aoy zwolnić na eksport 1— 2 mii. c  m„ jak 
w roku zesz.vm, tr .baby konsumc ę weunę rzną 
żn czntc obniżyć; rząd Obawia s ę  jednak ta J e g o  
kroku w o t?ć  b akti zboże i zitmn. i ów.

A Niemcy A hi. o de L % Bo^Ją »o ® f«rą. 
Z  Londynu n<tdeszł» wiadomość źe z powodu z«& 
f i ,n a  bickady niorsuiei Niemiec przez koalicję, 
pkięty n cm ecki*: roziechały s ę już całym świę­
cie, u co  RajważmeiszJ, pr/ybiły iuż lo nybrzizy 
estońskich i wyładowują tam w olbrzymich masacl. 
towzry przeznaczone dla Rosji bu'sze*icK ej. Zd. iar- 
tnowany remi wieściam> rzad ang eisk* pr/ygnowuie 
kroki zmierzające da przerwania komunikacji m c- 
mjecKo rasyjsl fij,

Aigemiwaa Jako rynek zakupu i z by 
tu dla w poszukiwaniu rynków zakupu
t k niezbędnych ć  a nas ;urow cćv i maszyn, na 
leży oitiei pierwszeństwo Argen yme, nie ras Sta­
nom Zjednocz mym. ze wzglęcu na to, iż kraj en 
m ó łby być ied i uteś ie ryr xiem dla naszego zbyu. 
hl>dzwyc7aj szyb i wzros p odukci. -o lrei sprawił, 
ze Argentyna jest w ohuiii obecnej leonym z nuj- 
w.żmetszych c :>st wcow zboza. Mogl byśmy więc 
ptrzymać stamtąd zb rie ; eksportując natomiast od 
paś lerttmaki a Jiym rówmeż przedmiotem im-

Eo tu ao P > ski może być >kstrakt q lebrachowy, 
ć ego n isz przemysł garb eski po rz* uje oko> j 

6 0 0 0 0  tonn rotu de. Pozaiem Argentyna może nam 
d śf rczać skóry, wełnę, mies \ bydio, konit i na­
siona O o sie . F Is -a m g'aóy wywozić wzamtaa 
papier i b bułkę papierową, naczynia emaliowane, 
nyateijoły rłó żn ete . cuoer, spirytus, towary żela­
zne. łak odlewy, rury, drut cynkowy itp , areszcie 
cem cnł > zabawki. Ze względu na swe położenie 
geo rafie?,ne Polska winna stać się adnotześn e po- 
śrą n k e n  C 'e -h , A jS t J  i Węgter. Należałoby więc 
dążvć co  jaknajszyrszego nawiązania bezp ś.edmcn 
st 'su n fó w  hanćh wycn z A gentyną, wyzwalając się 
Dd dqtychcz:sow ejo peśredn.ctwa Hamburga, Lon­
dynu * Antwerp i.

8 trelu1 wytfawiJtsegą
Jun Yklktor. < IpornL , ipowieści z Ptdlasia. Lwów

192’C. Nukjaacm Wydawnictwa Pclskiegp
(jb.) Stare i bodaj czy nie przestał załe już dziś 

dzieje walki duszy polskiej z apefcijącem do całe& j 
; aparatu sv7ej brutalnej przemocy państwowym pra- 
u" slawie.T. Dnieje v7rlk5 najpotworniejszej i najnie-

i^ouług ('matciw naukowych, w tłaczając w poszcze- 
ęólpę działy, dzieła we wszystkich Ję/ykach. Katalc? 
<®staw-jj w oi. L . łużyczanir znakomity lik o *  który 
r *at osiadł w Rosji zająwscy sk ro n ie  m.ejsc( 

ieaieckiego w rrimntzjum. 
dni, :zas ’*częiy  nrdchodzić telegraficzne
rnKSi Daru niłast iak z Chmiel-r pl"skirow • 2 ŚS ’tek i zanchu ^  rózgrorup-j ch bibhw-

zniszczenia. B.uIJetcki i5  
K a ?  h ilem  ń  HugO Z
S S S  ochotę p o ® ia ć  i bod*.
Zobacz.ć, COC, iczna l w i ę , ,  uratować W reszcie 
je c h a łe m  .ązKOłorcwą 
- u c i e  3 meldov uicn; się w 
munistów, ̂ la# c. p ^ ^ n t e T p o d l S L i  w 
>|di writjch. N ich «kŁth rr.-w aia ^ w y ż s z a  
^.Jadza w powiecie. B y ! .o mie.'SClvWy ćow -dep” 
Aąprowaaznoo wrię do Jsrkieft sztwy, tdzle m iudn cle 
skład zwiezionych z okolicznych dworow różr ch 
ffeczy . nieskrat donycn eszczc Prze, diogę. w  o- 
czach zaćmiło mi się na idok wielkiej kupy «,ezj~. 
fcik porozrzucarrcn 'kSiążtit, ł .  ^Hfknieigjęi porce­
lany, szklą, ozcobnych figur, btżnr‘eiji, talanterji, 

‘.clizny. ubiorów, damskiej toalety. Czuwał; iać &*r , 
ikcyś dwaj miejscowi „towarzysze-kcinuniśd**, z któ­
rych jeden byl z zawodu śl"sarzem, y dru.Ti lokajem. 
■Łau^lcm orryglądać się tym skaifrm . tluim c- ;; 
IPunom kofiiisarzom** w<*rtość poszczegół iych dzj i

co z nimi robić, td/ie i jak ich przechować. Następ­
nie udałem s>ę do komitetu, który 7.acząl urządzać 
•Muzeum ludowe** z t  zra‘)owauych po dworach ero- 

goccnności w pięknym pałacu pana S„. który uciekł 
pized bolszewikami. Przy w ^ścki d auw ege Muzeum 
zobaczyłctT' kilka pak ze Ja ry m 1 książkami. Jktore 
sortowali jacyś studenci, Poznałem w nich owóch 
medyków. Jećcn  syn byłego rosyjskiego konsula pt 
Sz. chlonak bardzo intclfcentr.y, tigrzetanimiy z zami­
łowaniem u  poświęceniem ,ajm«w7al się zbleraniew 
dziel sztuki i książek. Młodzi ludzie zrprowadziii mię 
nc I-sze piętro wspomnianego uałacyku, gdzie w Mi­
ku salach znaiazłcm już uporządkowanych wiele dzieł 
sztuki, kilka skrzyń z Jarem ! oprawnymi w perga* 
min książkami, kilitanaścłe starych portretów da­
wnych wojewodow między jakimi uoznaLm ~jr*rct 
hetman? Karola Chodkiewicza. W  ogniotrwałej k,*vsk 
anmazłem srebrną urnc starogreckiej roooty. pocho­
dzącą z wykopalisk kurhanowych | wiele innych cen­
nych pamiątek jak oforty Ren*brandta, które korni 
sarz bolszewicki, kaza? w7yrzueić, jako wymysły bur- 
żujskte, a na ich miejsce wstawić r  rtiely  tow. Troc­
kiego i Lenina... W  sieniach na oedłodze wśród kupy 
śmiecia i papierów zv»iróciły moją uwagę jakieś lh 
oty. Sięg ląwszy ręką w tę kupę, podjąłem zwitek lir 
stów. otwieram i czytam. Zdumienie mię ngarnęio! 
byłą lo spor i kcręspóndcnc;a od pcęzątku óo końca 
•Sgo y-łeku. pjmiędzy Rojew oJam i b-dcławskimi. a 
^ ybitneir osobistośoiaj," Rządu k ió k  atanisława

Augusta, tai: cliarakteru publicznego jak i prywatne­
go? fryfoStfem uwagę tym panom, że to niezwyczaj­
nie cenny materjal naukowo i.ist^^czny, kazałem go 
przechować w mieiscu oguiotrv7akm . Pan Sn. prze­
praszał za niedog*ąd, jedynie dia tego bo nikt z komi­
tetu nie umiał pc polsku czytać! U  mówiąc pokazali 
nji jckne grubą książkę, oprawną w pergamin, pisaną 
pc jłolskn. Przeglądnąwszy poznałem, że to był pa- 
nnętnik opisujący intimne życie króla Augusta 11.. pi­
sany przez osobę biizko króla stojącą. Zaczęliśmy szu­
kać w owej kupie śmiecia i patrerów zasądzonej n 
wywiezienie na gnój i znaleźliśmy jeszcze 29 takich 
drogocennych pakietów ze starymi listami z XVH1 wt* 
k t. Pisn-a owe vro2 z pisaną po poisku książką pole- 
eiloni szczególniejszej opiece wspomnianego komite­
tu, który powagą mej władzy na miejscu utwierdzi­
łem, przykaaawszv kooptować sobie do pomocy cz io  
wieka znającego język polski.

Ustanowiwszy na miejscu w  Ja js y r ie  powiato­
wy komitet dia ochicny pamhtek i starożytności, po­
jechałem na drugi dzhń do Kun, majęin ,Sci p. Jaro­
szyńskie5 Kuny, bfcg<L * miasto za czatćw  Rzeczy­
pospolitej, obecnie wieś, w której obok dwori. rol- 
SKiego, j  sacrodzi się starodawny w gotyckim stylu 
Jm aow  any klas- tor 0 0 .  Katucynow, o b ecn J para­
fialny kośc‘ół dla garsteczki miejsc iwrycb Poiak5 v | 
poiskieł ludtośc5 z Hajsyna i okolicy.

(Dok, uutU
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jnoralniej^„j na św ic ie . ? 'bowiem ęyła to  walną nie 
Uznanej 1 pozbawionej wszelkich najświętszych swo- 
Ich praw prawdy, z przemocą upraw ioną i uświęco­
na przez najświętsze nieraz instytucje, tak, że 
fećsj Pt ry owych prawach byli właściwie z pod wszel­
kich praw wyjęci.

Nam dzieje te znane są a*, nadto dot.-ze l tue 
było poety czy oowiesciopisarza polsi.iego, 'rtóryby 
im daniny swej nic splaciL Spowiedź M k ren y  Mie* 
czyslawsk»el krwawa nicią męczeństwa przebija >ię 
przez cam literaturę polską, powracając wciąż z nie- 
gasnącą s i l1 na usta obrońców prawdy polskiej.

My wiemy ież że czasy tycii mąk duchowych 
|uż minęły. Dopćki starczy siły i szabli polskiej tego 
Jodraju prześladowania w wolnej naszej Rzeczy- 
pc-snolitej nie powtórzą się. Wiedzieliśmy też, że te­
mu uciskowi ostainią godzinę wydzwoniła wojna,, 
fciórt musiała poddać stanowczej rewizji wszelkie 
nśi godzi w ości tego rodzaju. Mimo to księikr Wiktorią 
St'-.tciws*y dziś przysmak aktualności agitacyjnej, jest 
pamiątką —  dostojną pamiątką walk 1 zwycięstw, 
stawiających Podiasian na równi z tnęczennikas.’» 
pierwszych czasów Chrześcijaństwa l >taczająvych 
Pófckę i 14 wierny lud tęczową chmurą ..odorir sanc- 
litatis4*.
„ 7. tego punktu widzeria rzecz Uorąc możne oo~
wiedzieć, iż nawet wartość agitacyjna tej książki nie 
zniknęła jeszcze. Przotfónsaczona na języki obce kto 
ra c , czy nic oddałaby sprawie polskiej usługi — 
przedstawia bowiem lud polski w r.ajs/laohetnicjsiH 
walce z przemocą o dobra najwyższe — dobra du- 
cr.cwe. $Vł3i powinien wiedzieć, jak my *ych dóbr 
bronić potrafimy i jakimi festeśmy w boju.

Gdyby nawet walka ta dziś była już, Boj.ii dzię­
ki, nie aktualną, pamięć o niej na zawsze powinniśmy 
zr.ciiować w duszach swoich. Tych prześladowań 
tego znęcania się nie można ani zapomnieć ani prze­
baczać. Utrwalając w swej książce to naszo polskie 
c iirp ien c Wiktor zrobił dobrze.

Ze stanowiska artystyczno-literackiego tnożru 
stwierdzić, że Oporni”, będąc właściwie szeregiem 
impresji l reproduKowanych opowiadań, nie mają ja­
kiejś szczególniejszej struktury artystycznej, a za­
tem, będąc utworem jednolitym co się tyczy nastroju 
1 natężenia tonu — co właśnie stnnowFo najgłówniej­
sze zadi nic autora —  nie lecą wyłącznie as linji k ry ­
tyk. artysn. czno-iitcrackicj. Podnieść ■ a.eży Język 
poważny, czysty, dobrze brzmiący l bogaty w oa- 
ęi-jnie, ale nie szafujący nimi zbyt rozrzutnie, zazna­
czyć trreba łatwość, z jafcą autor podejmuje każdą 
kwestię, czasem dramatyczna sTę ekspresj5 dykto­
wane) zrtłztą  przez dzieje tegu niosjczęśli^ego ks*a- 
ja, jednakże wolrec teagedii przeżywanych ptzci Jego 
iiiiw-.zkańcćw, a opisanych r rz e i autora będzie rze­

czą zuptłnlę piastą, Iż anto" schodź, na drag* plan, 
w cień, a natomiast ud plan pierwszy — jak to być 
p*#winnc — występuję to najpotężniejsze, to jest — 
bói Bohaterski ludzi ó sei cach niezłomnych i zwy­
cięstw o ich męczeństwa. 1 tak Jest dobrze. Byłoby bo > 
■ylens rzeczą fatalną, gdyby ta najisMitieisza treść 
książki r>iah stanowić tylko tło artystycznych zdol­
ności autora. >■

Z ajQ a W * i « s «  & w i$ £ *  H ilfe ścŁ  War
f a r a  192C.

(jb .) Siedi (nnaicie crk??-zy wufrsny ero­
tycznych! Fontanna miłości —  w naszy fi scepy 
czny.h, zep&ut-ch i d o ś* iadczonv "s c^asacnl jeden 
nieus:*ącv tryi rozkocha ie j iurkauec/k, śnuaro 
podrtxząeei głos zachwy ony swą pieśnią w grofic 
wiedi.ąc\ch n?urast-t?’k ó * . w.elka poćnwaia mi|.> 
sd . której imię tyle ust w ym a*ia zgórźkicn  gryma- 
sepi w>erp>'eri>& „

O . ależ to musi być cudowne i O , cteż to 
cl.yba odn.ładrr |ąca kr\ nic*. ży ca  *  nie j/oos «. toż 
praeoogaia siła serca, zdolnego do arcypotężnego 
u a u c ia l

O  ile to  serce istotnie w m iłość wierzy, o  ile 
to  me jest artystyczne *af cerst^o. układające reg 
z crotvc/nych' motywćw, o  ile to  nie jest wulkan 
wier-zowanej retoryki, opierającej się h i  jednym 
i ty ru an y m  m rtyiirie, o  ile to  nie jest zakochane 
w s , b e g?duHtwo.

Os aecznio  mimo iż o  c i o ś i e  i md iści, zda 
się, powiedziano już wszystko, co m ina było p r- 
w ed ’.r ć. Każ 'y poeia przezywający itó prawdć i po 
swojemu te wrażer. a, mu p n w o do nich, parnie • 
tejąc oczywiście, aby niepotrzebnie n«e powtarzać 
w k4łko r£-e<£v ?nan ch i oklepanych i ’o  wciąż na 
tesumą melodią. Przipu«/rgam. i e  sumienny poeta, 
co  pisząc dziś monety miłosne, zdaie sobi* jasno 
sp a*ą, ż trud je; o  nKSe uiyskać focię bvtu ty'ko 
w ć ACzas, :esli potraf' eU-ięia nowym*jakans tonom 
stanąć w rządze z arcyazielnemi sonearr.i m if>  
snemi, jakie świat wyoa'» & t/enr-^s. Uiąc»ej -  n<5- 
wiąc cb e k y w m e — mimo ja łe j szo-ei ści', mimo 
za ału a n eraz i n awąip wvcn zalej artysiy^nych — 
trud poety s tą e  s ą  nie tylko płonnym ale —  tv o . 
izv balast zbytfcfe-iy, dezorffoiuie, zac c  £  ąc llnje 
di fvchczasovyej, ułożonej przez arcvmistrzCvv orna­
mentyki. lud/ om m .rej ŚAii, ornym rzeczy a dążą 
cym ku wzororrt rzucaiąc pod nogi p.zescki.dy.

O tót wł cnie ta* ma Cą z poezjami Eofji 
Wojnarowskie^,

A w d- datkii :
N>e u’£ji? wątpliwości, że pod w?ględerr tor- 

jiy utwory je j są  wicokacrattne, sto ją n* wcale wy-

sok m poz orn e fti ftufy literucKiei i o d zn acz  a sfC 
bogatą ' “/aćą, obM uącą w liar\.vy i Ma i ł !
it-cly do czyi^en a t  liińysłtin, mogącym, z ’aus>łoby 
się. zdonyć się su. jakieś przeżycie, n-i idkąś reśc, 
na jsk a i g ^b ę. I ymcz?sćm łaiwoś*5 rymu i fa szy* 
we IuIiowł ie się koiorysfvKą — fałszywe ciatego 
iż tanj. lidzte tarw  jest zb\t wiele o fe . może ten wt« 
dzieć czytelnik, 'ak z pewn i  ią nie #fdziął jcM 
potta ■— f łC io i  noetk^, która ja rz  ccc , zasypuje 
czytelń ka rymami, słowy 1 oS>. asami i n&we j» m f 
nie rzu ,t, jak męczy pu^ka v/ewnątrzną tej rston ki 
Leci wiersz p » t rierszu, keżdy z innej klawiatury 
z innego reics iu, innym touetn dżwioc ą .y  
a wszystko tazem oszarantia i r ;e mó <■. Łupeł­
nia mc.

Mie prztczę —  być może, że w grubym tv.n 
tort.ie, wśród tysięcy w ers/y są  st.o iy  icdrolite 
i prawdziwe, że tu i Owdo>ę n c i e  anałdżie1 s<% 
u zdaniu krew, życic i ci&pio. Zadaniem artysty’ 
by ic pomódz krynalizacji .ybh dążeń u wcieleniu 
t! ć m  iisn ą  t logiczną ro.cnś' o  prseirzvstej struk­
turze —  a nie rozmazywać ją w ja k ą j w elożywto 
łow ą plamę, w hioręj m czesa n r  Atoźna ^  
poinać. '

n K e k t.o k irr’Th cr»nik dta s p r fv  pirem ysfr 
cuetnłcimepo, wyouw.mj steraniem ,Mete,ru‘ sp. r  
o. por. we Lwowie/

Wydawnictwo tego miesięcznik byle u TO>w 
uciegłyrti .aw:es?one. Obecnte reoakcja wydał;, jako 
zaległość ra  r. 1^19 udrazc ca»y roc»mk U!. T ieść 
jegc j_st n s tę ju ą c a :

Od Redakcji. Prof. j .  Mośclck: i Dr. K. 
Kiing: W  sprawie technice., gn usztalcer ia cPemi- 
Uów iecnnoljgO w  —  Dr. ] .  D o liń s^ : K.jitą uwag
0  pióbach óar^śienła natury vhe,uczn j V e ę a  ka- 
m ennego. ‘Prof. D,r. X  Ki fig - C  p rzem yje v o sk i i 
z.cmnego -  Prof. Igna.y M o r ic h .  .V s&rawie 
kżotow ej t” Polsce — D~ H. Bmsżtyn 1 Dr. Wl 
J  cuotiwici. : J  wpływie v a ż -j j tmpereiury na pa- 
raimę, - -  ]nr A LewM^ki: O j zowame wcglz w ge-- 
neratorach. — Dr. W. Lcśniańsk* Prjd u lićja  itęlu

Za^azćm reaakcja zau adatnir g t ćiŁ^utch. 
zmieniony h warunsów i otwarcia szeroki h hory- 
z >n ów dla pols iego przemysłu chemicznego, foz - 
s .c  zy w przyszłości zakres poruszonych tci.taió^-
1 na inne dz aly lecimoiogii them cznej, Choćbv t .t j-i 
biegają ę od przem yty ś-i.-le garowo-nafiowego, | 
Aby ćostosow rć formę do ueśa, t tul cz ts  pNrni 
u eg n it zrianie. ,manrwicie będzie odtąd brzmieć;
„ ^ r a e u iy c ł  1 i l i e j s i o s jy * .  O czn ie  wy hod- ć  «r 
?tj/rzui'4i ,Lr. Pre ieraeraia ••oczna z przesyłr.ą 60  K 
(Adres Adn ifcisTiCji r ul L. Sapiehy Sj,

i

C e n y  e ^ f u s z e ś :
O ło jen ia  za wiei s-: iub i-igo rń.o|sce 
tirobneni Dismem 1 k. -  Nadesłane 
nek1 nloii*n za wiers- •‘robnem pi- 

p s rien, lub jego miejs. e S knr.
O G Ł O S ^ N M

C e o y  o^ lcas,(3a:
O ‘foszeiiia w kronice 3  k. ta w/ięrss 
po kronice i  na p»erwseej strome 
W k. — Drobne ogtr.iacr* S9 hai 

za wv-raz

« .U F N O  i  S P E Z E B A Z .

O Y » w  i r i ę k k i 1

i szmaty do czyszczenia siaszyn
zi .upi zaraz Drukarnia 0Sło*a Pi lskiego*. Zgłoszenia 

w kaacearji drukarni

lifli I Kui'^ e.,» sp^^d?is się M“Mę, Gardę* 
y o b lllc j: roSą, Jr  ,Qzema domowe i kanceh* 

ine w składzie komisowym U’OCv8sion, pas*t Haus-
na 8 _______  j j 1

Krtlyio beczki s t ł ,u  |€ prz%im -te zamówenia. Fabryka 
dUcis Lę&śd Jakóba P.jłytk za żółkiewską rogatką

Zniesienie. 417

ślubne upina modnie i .. no M Topolnicka Ko­
pernika , nad a> ? ką Mik ' as ;m  107

8 Lr.1 M zakupi tsfpkt dla młodzieży dla drużyn skau-
Ruf II . to,-.ych (IV i V Lw.). Laska e zgłoszę ,:a. So­

kół U uk Kętrzyńskiego 32. (Szeptyc ich). 4'3

BIrnani-la  suknia balowa tvr?z z pięknyt szalem do 
jHojldllldld sprzedania M r̂czyńsKi Wałowa 2. 536

C,,ł-„ po. różne, prawie nowe, bitnie stnekierowe, an- 
rn ild  l̂ezi we i IraKowe, palto i płaszcz i rzęd uczy, :a- 
ritin a zu e!n e n wi. ws :vsiko z materiałów orredwojen- 
nyth. Stiopkowsku .3, 1 piętro u p. Pi seckiej od 3- >.

534

Li; ,  kuny, tciórze wyprawiam i kupuje Karpiak Lvrów,
?i Kurkowa 11 a. 147

U n łłW łe p 11 z 4 0 aąBoiami do nabycia WUdomość:
5, f  liu-- l̂“» A. mi tiSTa ja : „Vin^h.-st.rv.______ 5 ^
Krr.ioniPfl dwup.ięń-pwą przy jednej z r.łdwn ej zych u ic, 
ull.iu>livu położ-"ie słontc^ne, zdrowe, przy tramwajj, 
Ci ktryka, ga?., łaz eaki, stajnia. ogrdOai, - - sprzeda n — 
tyka chrześcija nip w i. Pośredncw- vy..Lczone, Zgłosze­
nia do sduii.nsiracji pod „Słoneczna0. c41

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E
CliSiSllt tec',n<? '9 ’» w starsz/j,. w‘e'-a ^oszukuje rei jo-

w.eoi.iej posady. Ad.i.inistracja Słowa „Chemik*.
53*

i ^ 0 8 A B V  Z A O F E R O W A N E . '

K ilk o  r a o s l c i e l i

T O Z N B  B O N I E S I E N I A
W łłn o  rflfli piań ’ Kapelusze £}om^ove każdego getunku 
n U  i Ulw (w ill prr=r b a  ńa niinowjŁa forety I. Krt-
jowa febryka kapeluszy Racolfa Nei* /lIu Baiu.towa 3, 
własny Uniach labrycsny- U i

K iW iy robię, przerabiam z do^areronego mairLału, 
hal-cza !• II. pr-ter. _ _ _ _ _  275

V .CR, . PT oole .,'iftowfc hr. Romą Państwowy 'Scta-jusz 
l il lug r jkbł jowit (przez Ko omyję, kupi klika u- 
działów Spółki założonej r. 1902, dl* eK: c to a le t p&miw- 
monego terenu. Poniev l  piawo aksplostacji p zer hod .i 
od roku '927, w ręce innej sjnłki, p seto v.ł:!oec obt nvch 
uoz ałÓM c k iz iym rokiem jest . i u f  zera mimo to, kto 
oaraz się zgło i, otrzyma zwrot włożonego kapitału i do- 
tyczący procent  381

L a t a r n ą  s t a łe m u  n a fto w e
peiec- Lajl_alej

L U D W I K  d O S Z U W S K i

26«

d l t w n y  i k ł a t f  f a r b  t n i t e r y  i ł « w
LwAw, Arfaden jcka I. 3.

i l ł  V W I E
M A J  I B  W A L S p
dama.ile, męskie i izieci“ne zwykle 1 luksusowe poli ;

M A G A Z Y N  O B U W I A

k  T. SKREYFEKi
P f l s a ż  ^ i K o l a s c h a

S p ó łn ik a  (c z k ę ) z  k a p it a łe m

206  - 3 C 6 8 0 0  K o ro n
ęrtyi nta większy- Pr n Hani owy i umtor w/imany

* ;  a t m s j i  o i i ln !H u w m .  « ia  ^  poisH.

B̂ rswol'!? (icftaos
Bot! K a ll a u i e y M  ASsaftemSeHa 1
r .  I  p. Di 1  p. flp. T a i  K ry g o - 
ff isK ii. arilNiifitfi s ic  M i  i  tu fe s o . |Q d^ Z -g £  

nn f i te iw lis  t o  u'  S ą d s w a J  l  $  p a r ta ć

t  p n ^ B S ik iiśs  i i i  3-go  M ą *
od go^z, %—C.

licytowane będą: Duże biurko japońskie, 
szafki, stoliki, taborety, garniturk!, kilini 
kurdystański, brązy irpońskie i indyjskie, 
porcelana japońska i t. p., oraz 2 bardzo 

duże ł<5ika niosiąine. sos 
tjf>k9 w f i r m i e  hall aukc. od M

K a ż d y  p a l a c z  m u s i  p r z y z n a ć ,  

ż e  t u t k i  i  b i b u ł k i  c y g a r e t o w e

S O Ł  A U '
s ę  r a j le p s z e .138

! 70 nacnyr.css ' ftoman /a?uyńsKi
\ poless riajtriniej tWÓW, ul. S08S£SK!EG0 12.
h  o t w o r z o n y  m a g  s z y n  <sa dm nc^osn h i^ e c H le g o )*

fidcoyd̂ yci?1̂ ’ fcdakiori j itnaislaB B to a k
' 1 t  ' 6 » j  £&sw1S2! Ł ss ^ m f


